
Cenne nagrody czekają zwycięzców 
naszego konkwsH-piebiscytu 
na 10 najlepszych sportowców 1951 r.

TV ASZ konkurs - plebiscyt na 
dziesięciu najlepszych spor­

towców polskich w 1951 roku 
zbliża się ku końcowi. Przypomi 
namy, że termin nadsyłania ku­
ponów upływa dnia 15 lute­
go — czytelnicy dysponują więc 
tylko kuponami zamieszczonymi 
w trzech (włącznie z dzisiej­
szym) numerach „Przeglądu I 
Sportowego1', |

, Rozpoczynając tegoroczny 
| plebiscyt podawaliśmy, że czyr 
i telnicy. którzy zwyciężą w tym 
i konkursie, tzn. nadeślą kupony 
i identyczne lub zbliżone do 
j ostatecznych wyników plebiscy­
tu otrzymają cenne nagrody.

Nagrody zostały już ustalone

1. Rower
2. Kajak ।

3. Buty turystyczne
4. Sweter sportowy
5. Rakieta tenisowa
6. — 20. Książki.

W wypadku większej ilości 
jednakowo dobrych rozwiązań 
o przyznaniu nagród zadecydu- j 
je losowanie. ■ |

W dzisiejszym numer»* ku­
pon zamieszczamy na str. 2. !

ORGAN GLOWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Rok VIII, Nr II Warszawa, czwartek 7 lutego 1952 r. Cena 45 gr

Tegoroczne

skie rozpoczną się
Katowicachtek

wszystkich uczestników.

'rogramie

KONfTHUa E

Członkowie bokserskiej-kadry narodowej (od lewej)- Antkiewłcz, Soczewiński. Grzelak. GnTpHński. Rozpierski. Ku- 
kier, Chychła I Nowara, zgrupowani na obozie we Wrzeszczu dyskutują nad projektem nowej Konstytucji Foto CAF

Kolejarz W-wa - AZS W-wa 42:41 
w lidze koszykówki

1000 harcerek;
i harcerzy
startuje

Zimowych
KATOWICE 6 2 (tel. wł.). —

kolei.
Ogólnopolskie Igrzyska Harcer­

czwar - 
zbiórką 

Około
tysiąca harcerzy i harcerek z 

i całej Polski po zwiedzeniu ka- 
' Łowickiego Pałacu Młodzieży 
' odjedzie w czwartek wieczo­
rem dwoma specjalnymi po - 

i c agami do Wisłv, gdzie na­
zajutrz rozpoczną się Igrzyska 

' Polskim druhom towarzyszyć 
będzie ekipa pionierów cz.e - 
chosłowackich i przebywające 
w Polsce dzieci koreańskie.

obok

WARSZAWA 6.2. Kolejarz W-wa 
— AZS W-wa 42:11 (2:::2.-,). Sędzio- 
wali Elbauowski i Wysocki.

Kolejarz: Karbownicki — 14, Jań-
czak Komala — 8. Siesicki —
4, Ochocimski - 3, Molda — 2, Zda­
nowski, Troney Maleszewski.

AZS: Kucharski — 13, Wnslk — 9,

POLSKA DRUŻYNA OLIMPIJSKA
PRZYJECHAŁA JUZ DO OSLO

10 — 13 lutego 
w Zakopanem 
Spartakiada

W dniach 10 — 13 hitego' br. 
odbędzie się. jak donosiliśmy, w 
Zakopanem Spartakiada Zimo­
wa Wojska Polskiego. Program 
Spartakiady przewiduje kon - 
kurcncje narciarskie: biegi 10 
km mężczyzn i 8 km kobiet, 
kombinację norweską, slalom - 
gigant mężczyzn, slalom ko­
biet. skoki, turniej hokejowy, 
zawody łyżwiarskie oraz wiclo- 
bói oficerski.

Spartakiada Wojska Polskie­
go zgromadzi najlepszych żoł­
nierzy - sportowców wszystkich 
Okręgów Wojskowych, wyłonio­
nych na zawodach eliminacyj - 
nych poszczególnych okręgów.

Narciarze
Polski i CSR 
odgruzowują 
Berlin

BERLIN 6.2 (tel. wł.) Sportow­
cy Polski i CSR. którzy brali 
udział w III zimowych mistrzo­
stwach NRD pracowali w dniu 
6 bm. przy odgruzowaniu Ber-
lina.

Społeczny czyn

Kowalski — 7, Wilichowski 
P ochorec — 4, Sitkowski 
Chrintians -- 1. Pyszkowski. 
ner Bartosiewicz.

Spotkanie stołecznych rywali mi­
mo, że n e stało na wysokim po­
ziomie, było jednak ze względu na 
przebieg bardzo inteiesujące. Szyb­
kie tempo i ofiarna gra charakte- 
lyzowala przebieg spotkania.

Od początku prowadzeń e przej­
muje AZS. Kolejarze tylko chwi­
lowymi zrywami dochodzą do strza­
łów. W drużynie ich wyróżnić 
należv Kat bownickiego i Komalę. 
W chugej połowie prowadzeń e 
przechodzi z rak do ra.k. Na trzy 
minut., przed końcem stan 40:40. 
Po zdobyciu 2 pkt. przez Karbów-
nicklegn Srają na czas
j utrzymują zwycięstwo.

Po spoikamu tym w tabelce It- 
"ówfer nie nastąpiły żadne przesu-

Następne spotkania ligi ko­
szykówki odbędą się w niedzie­
lę 10 bm. Zestawienie par jest 
następujące (gospodarze wy-
mienieni 
nawiasie 
rundy):

CWKS
(34:35) o

są na I miejscu, 
wyniki spotkań z

— Kolejarz Poznań 
godz. 17 w sali AWF.

Kolejarz W-wa Stal Fo-
znań (14:58) o godz. 18 w sali 
MDK.

Spójnia Gdańsk — Kolejarz 
Ostrów (48:39).

Ogniwi Kraków — Włókniarz 
Łódź (35:40).

Spotkania te powinny osta­
tecznie wyjaśnić aktualny sto­
sunek sił 11 zespołów ligowych, 
grających obecnie bez swych 
najlepszych zawodników powo­
łanych od 5 ośrodków szkole­
niowych.

*

Najmlodszy uczestnik eliminacji harcerskich 
Ostrowski na trasie biegu patrolowego

11-lctni Andrzej
Foto CAF

Otwarcie ośrodka szkoleniowego;
koszykarek, siatkarek i koszykarzy

W niedzielę 10 bm. odbędzie 
się w Łodzi, w ramach uroczy- 

, stego otwarcia łódzkiego ośrod- 
I ka szkoleniowego dla kadry na­

•wyshipiq wszyscy kc 
ośrodkn szkoleniowego.

demokratycznego sektora 
lina.

obu państw spotkał się z ser- międzymiastowe Łódź — Wro- 
decznym przyjęciem ludności । claw. W reprezentacji Lodzi

zawodników rodowej koszykarzy, spotkanie

W ŚRODĘ 6 bm. wieczorem 
odbyło się w St. KKF w 

Warszawie otwarcie warszaw­
skich ośrodków szkoleniowych 
dla siatkarek, koszykarek i ko­
szykarzy przed zbliżającym się 
sezonem.

W świetlicy St. KKF nie za­
brakło ani jednego zawodnika 
i zawodniczki wyznaczonych na 
ireningi. Do zebranych przemó­
wił przewodniczący St. KKF 
mjr Giedgowd, po czym glos za­
brał przewodniczący rady tre-
nerów koszykówki Male-
szewski. Mówił on o naszych 
brakach I- niedociągnięciach, 
które przy świadomej pracy ca­
łego kolektywu trenerskiego i 
zawodników musimy usunąć w 
zbliżającym się bogatym sezonie 
olimpijskim.

Z przejęciem i młodzieńczym 
entuzjazmem witali zebrani 
krótkie przemówienie naszej 
czołowej koszykarki Gruszczyń­
skiej, która m. in. powiedziała:

„Ogłoszony przez Komisję 
Konstytucyjną 23 stycznia 
Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
Rozdziale o Podstawowych 
Prawach i Obowiązkach Oby­
wateli. mówi o zabezplecze-

. konkurencji typowych dla nar- 
kciarstwa (bieg zjazdowy, sia - 
i lom, slalom - gigant) umiesz­
czono także bieg patrolowy na 
nartach, podczas którego trzy­
osobowe drużyny będą mu - 
siały pokonać szereg prze - 
szkód . oraz wykazać się wie - 
dzą z zakresu pierwszej po 
mocy w wypadkach oraz to­
pografii i sygnalizacji. Ponad­
to odbędą się konkurencje spe­
cjalne: zjazd na sankach wy­
konanych własnoręcznie przez 
startującego oraz wyścigi przez 
zimow tor przeszkód.

Igrzyska w Wiśle zakończą 
się w sobotą, po czym w^yscv 
uczestnicy wrócą do Katowic, 
gdzie w niedzielę odbędą się 
mistrzostwa łyżwiarskie w 
jeżdzie figurowej i szybkiej. 
Przed harcerzami wystąpią łyż­
wiarze katowickiej Stali z re­
wią lejową. Na Torkacie na­
stąpi także spotkanie harcerzy 
z czołowymi sportowcami, przo­
downikami pracy i racjonaliza­
torami. W niedzielę o godz. 18 
odbęizie się w Filharmonii u- 
roczvsta' akademia połączona z 
rozdaniem nagród.

Harcerze z całej Polski przy­
gotowali się do mistrzostw nie 
tylko pod wzglądem sporto - 
wym. Musieli także wykazać 
dobre wyniki w nauce, bowiem 
regulamin przewiduje, że zły 
uczeń nie może brać udziału w 
zawodach. Na starcie mi - 
strzostw zobaczymy wiąc nie 
tvlko najlepszych sportowców, 
ale także wzorowych uczniów, 
przodowników nauki.

Ekipa śląska, składająca sie 
z 78 zawodników, posiada _ w 
swych szeregach wielu wybit - 
n'-ch uczniów. Np. Kalita z 
Chorzowa, uczeń VII klasy, re­
prezentant w jeżdzie figurowej 
posiada same stopnie bardzo 
cinbre. Druhna Malota z Tar­
nowskich Gór, specjalizująca 
-ię w jeżdzie szybkiej na łyż­
wach. nie uznaje także innych

OSLO 6.2 (teł. wł.). Po­
dróż morzem mieliśmy spo­
kojną i przyjemną — infor­
muje nas kol. Machcewicz, 
zastępca kierownika pol­
skiej ekspedycji olimpij­
skiej, która dotarła już do 
stolicy Norwegii.

Zawodnicy nasi zżyli się 
podczas podróży ze spor­
towcami Bułgarii, tworząc 
razem zgrany kolektyw i 
umilając całą podróż weso­
łymi piosenkami, śpiewa­
nymi w obu językach.

W Oslo zastaliśmy już 
sportowców Rumunii,

Kwatery mamy skromne. 
Nic w nich nie ma z tego

stopni jak bardzo dobre. Ka - 
i wulak z Istebnej, reprezentant

niu troskliwej opieki Państwa 
nad wychowaniem młodzieży. 
Te warunki i opiekę jakie 
daje nam Państwo Ludowe 
już w pierwszych latach swo­
jego istnienia, rozumiemy ja­
ko wynik obowiązujących u 
nas praw obywatela. A wy­
nika to przede wszystkim z 
założeń naszej pracy opartej 
o pokojowy rozwój gospodar­
czy, wynika to z dążenia Pań­
stwa <lo wychowania silnego 
zdrowego Obywatela, zdolnego 
do Pracy I Obrany. Rozumie­
my — powiedziała Gruszczyń­
ska — żc Jesteśmy tą grupą, 
która winna być przykładem 
dla młodzieży w naszym Pań­
stwie Ludowym".
Przyjemnie I miło spędzili 

czas nasi kadrowicze w dalszym 
ciągu swego zebrania, kiedy 
to w. Siedzi ecki z GKKF opo­
wiadał o swym pobycie w Kra­
ju Rad.

Przbz pół godziny padały py­
tania. Wszyscy byli ciekawi jak 
wygląda Związek Radziecki, jak 
trenują jego sportowcy, jak łą­
czą naukę z wyczynem.

Po uroczystym otwarciu ka­
drowicze spędzili wieczór przy

w narciarstwie, ma 12 stopni 
bardzo dobrych, a tylko jeden 
dobry.

W sumie uczniowie wchodzą­
cy w skłaf reprezentacji Ślą­
ska mają na świadectwie 571 
dnnni bardzo dobrych, 329 do­
brych, a tyko 36 dostatecz­
nych. (j. b.j

Węgry mistrzem świata 
w tenisie stołowym

W Bombaju zakończyły 
drużynowe rozgrywki o 
strzosfwo świata w tenisie

się 
mi- 
sto-

herbatce. (t)

lowym.
W grupie męskiej do finału 

weszły drużyny Węgier 1 Anglii. 
W meczu finałowym Węgry po­
konały Anglię 5:4, zdobywając 
tytuł drużynowego mistrzu 
świata Ping - pongiści węgier­
scy, którzy od dawna nałeżą do 
najlepszych na świecie zdobyli 
tytuł mistrzowski w konkuren­
cji drużynowej po raz jedena­
sty.

W spotkaniu finałowym z 
Anglią Koczian wygrał z Lea- 
chem i Simonsem po 2:0. prze­
grał z Bergmanem 0:2, Sido po­
konał również Leacha 1 Simon- 
sa po 2:0, a przegrał z Bergma­
nem 0:2, Szepesi wygrał z Si­
monsem 3:1, a przegrał z Lea- 
chem 1:3 i z Bergmanem 0:2.

Dwa mecze pięściarzy z CSR
17 bm we Wrocławiu i 20 bm w Szczecinie

W RAMACH 
olimpijskich : 

bokserska rozegra

przygotowań 
nasza kadra 

i już trzeci
mecz międzypaństwowy. Tym 
razem polscy pięściarze zmierzą 
się z reprezentacją zaprzyjaźnio­
nej Czechosłowacji. Niestety, 
nie uda się rozegrać jednocze­
śnie spotkań z Czechosłowaka- 
mi w jednym dniu na dwa fron­
ty. ale za to Czechosłowacy bę­
dą w Polsce startowali dwu­
krotnie.

Pierwszy mecz zostanie roze­
grany w dniu 17 bm. w hali Lu-

dowej we Wrocławiu, a drugi 
w dniu 20 bm. w Szczecinie.

Oczywiście drugie spotkanie 
z Czechosłowakami będzie trak­
towane jako próba sił młodych 
kadr — podobnie jak to było 
w czasie meczu w Budapeszcie.

Tak więc, nie jest wykluczo­
ne. że na ringu w meczu mię­
dzynarodowym zadebiutują ta­
cy bokserzy, jak Murawski, Nie- 
dżwiedzki. Suszka. Mocek, Pek, 
Czapliński czy też Głowacki. 
Jednym słowem, szczeciński 
mecz będzie traktowany wy-

raźnie pod katem widzenia wy­
próbowania młodych sił, a wy­
nik spotkania zejdzie na plan 
drugi.

Przypuszczalnie skład pierw­
szej drużyny nie ulegnie wię­
kszym zmianom i będzie podo­
bny jak na mecz poznański z 
Węgrami. Nie jest jednak wy­
kluczone. że we Wrocławiu bę­
dzie startował Drogosz, który 
tak dobrze spisał się w Buda­
peszcie.

Na męcz we Wrocławiu zo­
stał zaproszony neutralny sędzia
z NRD. (kg)

luksusu i zbytku jaki obie­
cywali Ńorwedzy w swych 
prospektach reklamowych. 
Na każdym kroku” widać, że 
Igrzyska. Olimpijskie trak­
tuje się tu po amerykańsku 
— jako dobry interes.. Ogła­
szano wspaniałości po pro­
stu po to, aby przyciągnąć 
jak największą ilość spor­
towców i widzów.

Teraz do aparatu podcho­
dzi akademicki mistrz świa­
ta Stefan Dziedzic. .

Deszcz —. mówi ze smut­
kiem. Ladą dzień przenosi­
my się do Noreffell na tre­
ning, ale i tam, jak mówią,

nie mą śniegu. Organizato­
rzy twierdzą, że\przywióźą 
go na czas i gór. ale zmia­
ny warunków atmosferycz­
nych nie zapowiadają. '

Do Oslo przybyli już. do­
skonali narciarze -t z,„więlu 
krajów. Ze znanych zjaz- ■ 
dowców są m. ;in. Couttet i 
Oreiller (Francja); oraz, Ze­
no Colo (Włochy). ’ . \

Samopoczucie , człbhków. 
polskiej drużyny jest dobre. 
Pozostały czas do Igrzysk 
poświęcimy na poznanie 
warunków startu oraz na 
ostatnie przygotowania i 
treningi.

może Już Jechaćtylko przyszycie olimpijskiego znaczka do munduru i GansinlccJeszcze

będą dla ciebie najlepsze — mówi trener Lipowski do CzarniakaTe kijki

Folo. E. FranckówlaltWieczorek 1 Józef Marusarz pakują plecaki: Są Już gotowi



Nr HPRZEGLĄD SPORTOWY
Bfr. 1

Fragment z międzypaństwowego spotkania hokejowego Polska — CSR. Vlastimil Bubnik 
przedarł się przez polską obronę i strzela szóstą bramkę mimo interwencji Szlendaka

Foto CTK Praha

Kultura fizyczna i sport ZSRR
naszym wzorem i drogowskazem

r- KUPON 
plebiscytowy 
Lista najlepszych 

sportowców Polski
w 1951 roku

i...........................................

2...........................................

3...........................................

Listy do Redakcji 
w zwiqzku z konkursem Przeglądu Sportowego 

W sprawie Sidły

6...........................................

8...........................................

9...........................................

10...........................................

Imę i nazw i ko glosującego

Wśród wielu listów nadcho­
dzących bez przerwy do redakcji 
w związku z plebiscytem na 
10 najlepszych sportowców 
otrzymaliśmy ostatnio list ob. 
Wiktora Mierzejewskiego z 
Warszawy, który powraca zno­
wu do sprawy Sidły.

Oto, co pisze ob. Mierzejew­
ski:

Zastanawia mnie postać na­
szego młodego oszczepnika Ja­
nusza Sidły. Konkretnie chodzi 
mi- o jego wyniki w szkole. Ob. 
Edward Kazimierczak z Rado­
mia tak pisał w liście zamie­
szczonym w nr 8 „Przeglądu 
Sportowego":

„Janusz Sidło podobno jest 
uczniem słabym i mało pil­
nym"...

Zaraz w następnym numerze 
ukazała się wypowiedź człowie­
ka najbardziej kompetentnego 
w tej sprawie, a mianowicie je­
go wychowawcy klasowego ob. 
Michała Krawczyka. Wyjaśnił 
on, że początkowo miał sporo 
trudności z Sidłą. któremu sport 
zabierał dużo czasu. Wspólnymi 
silami kolektywu szkolnego, 
wychowawcy i kierownika 
sekcji lekkoatletycznej gdań­
skiej Spójni starano się wpły­
nąć na Sidłę i pomóc mu w na­
uce. W wyniku tego pod koniec 
roku umiał pogodzić sport z na­
uką i uzyskał promocję do na­
stępnej klasy.

i „Jestem przeświadczony — 
— twierdzi ob. Krawczyk — że 
i w ostatniej klasie wykaże tę 
samą wytrwałość i ambicję dla 
uzyskania kwalifikacji, które 
pozwolą mu otrzymać maturę 
z wynikiem dobrym".

Minęło kilka dni. Czytając 
reportaż ob. Dempniaka z obozu 
lekkoatletów w Borowicąch w 
„Sztandarze Młodych" trafiłem 
na taki ustęp:

„Wśród powołanych na obóz 
było wiele uczącej się młodzie­
ży, dla której miały być zorga­
nizowane korepetycje. O tym 
również zapomniano. A skutki 
tego zaniedbania od razu widać. 
Oszczepnik Sidło ma w tym ro­
ku zdawać maturę, ale bynaj­
mniej nie kwapi się do nauki. 
Jest w tym dużo jego winy, ale 
nie miał on równocześnie odpo­
wiednich warunków do nauki".

Po tym wszystkim muszę po­
wiedzieć, że nie mam jasnego 
poglądu na sprawę nauki Janu­
sza Sidły. A chciałbym wiedzieć, 
jak jest naprawdę. Myślę, zre­
sztą, że nie tylko ja, a również 
wielu jego zwolenników, którzy 
typują go na jednego z najlep­
szych sportowców Polski w ro­
ku 1951.

Tyle ob. Mierzejewski. Wyda- 
je nam się, że najwięcej do po­
wiedzenia miałby w tej sprawie 
sam Sidło.

Zaproszenie delegacji kierow­
nictwa kultury fizycznej i spor­
tu polskiego przez Wszechzwiąz- 
kowy Komitet dla Spraw Kul­
tury Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów Związku Ra­
dzieckiego, niezwykle serdeczne 
przyjęcie, opieka i braterska 
pomoc, z jaką spotykaliśmy się 
na gościnnej ziemi radzieckiej, 
są jeszcze jednym przykładem 
prawdziwej i owocnej przyjaź­
ni naszych narodów.

Celem wyjazdu naszej dele­
gacji było zaznajomienie się z 
organizacją, strukturą, progra­
mem, metodami pracy w sy­
stemie wychowania fizycznego 
i ruchu sportowego oraz rolą, 
znaczeniem i zadaniami, jakie 
spełnia kultura fizyczna w 
Związku Radzieckim.

Towarzysze radzieccy uczy­
nili wszystko, abyśmy mogli jak 
najwięcej skorzystać. Zorga­
nizowali nam pobyt w taki spo­
sób, by można było zaznajomić 
się z najważniejszymi ośrodka­
mi kultury fizycznej i sportu 
ZSRR — Moskwą, Leningra­
dem, Kijowem i Charkowem, z 
działalnością centralnych i te­
renowych instytucji, władz i or­
ganizacji sportowych. Starali 
się pokazać swe wieloletnie, bo­
gate doświadczenie organizacyj­
ne i głęboką wiedzę teoretyczną.

Kierownicy i odpowiedzialni 
pracowpicy komitetów kultury 
fizycznej, aktyw społeczny, 
działacze związków zawodo­
wych, Komsomołu i zrzeszeń 
sportowych, członkowie kolek­
tywów sportowych, trenerzy, 
wychowawcy, mistrzowie spor­
tu, pracownicy naukowi i wszy­
scy sportowcy w czasie spot­
kań, rozmów i seminariów, w 
czasie wykładów i praktycznych 
zajęć sportowych, zawsze chęt­
nie udzielali nam ścisłych, rze­
czowych i wyczerpujących od­
powiedzi. Uczyli i informowali 
nas.

Członkowie naszej delegacji 
-mieli możność bezpośrednio za­
poznać się z przebiegiem pracy 
sportowej w kołach, w zakła­
dach pracy i kołchozach, z pra­
cą sekcji sportowych i trenin­
giem czołowych mistrzów. Mo­
gliśmy poznać życie młodzieży 
w szkolnych zespołach spor­
towych. Byliśmy obserwatora­
mi na lekcjach wychowania fi­
zycznego w szkołach i w cza­
sie zajęć na wyższych uczel­
niach.

Józef Faruga
Przewodniczący GKKF

człowiek radziecki. rozumie i 
wysoko ceni ogromne korzyści, 
jakie daje mu kultura fizyczna 
i zorganizowany, powszechny 
ruch sportowy.

Sportowcy Związku Radzie­
ckiego to nie tylko przodow­
nicy wychowania fizycznego, 
ale czynni w produkcji sta­
chanowcy.

W przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, urzędach i instytu­
cjach wprowadzono 5—10 mi­
nutową gimnastykę zakładową 
przed rozpoczęciem pracy lub 
podczas przerw w produkcji.

Do rozwoju kultury fizycznej 
i jej popularyzacji oraz do pod­
noszenia wyników sportowych 
przyczyniają się często organi­
zowane imprezy sportowe zrze­
szeń. Są to fabryczne i między­
zakładowe, zimowe letnie
spartakiady, zawody sportowe, 
masowe biegi na przełaj i mar­
sze. Rokrocznie związki zawo­
dowe organizują „konkurs- 
przegląd" najlepszych kolekty­
wów, wyróżniają i nagradzają 
zwycięskie organizacje sporto­
we.

TROSKA O KADRY

Dokładny adres: . . . .

Wydąć, vtyudn’# i wysłać 
do redakcji „Przeglądu 

Sportowego". Warszawa 
Nowogrodzka 10, 

do dnia 15 lutego 1952 r.

Kolczyński o sobie
W związku z .listem ob. E. 

Kazimierczaka z Radomia wy- 
drukowanyr&w nr 8 „Przeglądu 
Sportowego" z dnia 28 stycznia 
br. oświadczam, iż istotnie mo­
je niezdyscyplinowanie, które­
go rezultatem było zawieszenie 
mnie w prawach członka ka­
dry narodowej, obniża znacz­
nie moją wartość sportową i 
moralną.

Karę, jaką wyznaczyła mi 
Sekcja Boksu GKKF. uważam 
za słuszną, gdyż mimo szere­
gu okoliczności usprawiedliwia - 
jąeych, ńe stawiając się na 
mecz z Czechosłowacją i tur - 
niej kwalifikacyjny, wykazałem 
niezdyscyplinowanie i lekko - 
myślność. Czvn mój trm bar­
dziej zasługuje na potępienie, 
gdyż jako stary i zasłużony za­

wodnik. powinienem świecić 
przykładem.

Na usprawiedliwienie swo­
je pragnąłbym dodać, iż moje 
załamania i niejednokrotny 
brak postawy sportowca Pol­
ki Ludowej jest wynikiem bra- 

jakiejknlwiek opieki i dba­
łości o moją moralność i wy - 
chowanie w Polsce przedwrześ- 
niowej. co w spuś'""1'^ nom- 
stawiło słabość charakteru i 
brak silnej woli.

Pisząc powyższe. pragnął - 
bym wyrazić skruchę i przyrze­
czenie stałego wys'łku pod - 
noszenia swej wartości moral­
nej nie tvlko jako sportowiec, 
ale przede wszystkim jako 
obywatel naszej Ludowej Oj­
czyzny.

Antoni Kolczyński

UCHWAŁA KC WKP(b) 
DROGOWSKAZEM

DLA SPORTOWCÓW 
RADZIECKICH

Kultura fizyczna w Związku 
Radzieckim stanowi nieodłącz­
ną część komunistycznego wy­
chowania społeczeństwa. Roz­
wija bowiem najlepsze fizycz­
ne przymioty i moralne zalety 
ludzi, doskonali sprawność fi­
zyczną, pomaga osiągnąć coraz 
to lepszą wydajność w pracy i 
nauce, wychowuje zdrowych.

Bazą, z której wyrastają ty­
siące nauczycieli, pedagogów 
wychowania fizycznego, dzia­
łaczy, mistrzów sportu i pra­
cowników naukowych, jest sze­
roko rozbudowana sieć szkół 
wychowania fizycznego wszel­
kiego typu i wyższych uczelni, 
które na podstawie obowiązu­
jącego, programowego wycho­
wania fizycznego i zajęć poza­
lekcyjnych w sekcjach dosko­
nalenia przygotowują i syste­
matycznie zasilają „złoty fun­
dusz" kadr.

Obecnie istnieje w Związku 
Radzieckim 13 Instytutów Kul­
tury Fizycznej, przygotowują­
cych kadry specjalistów wycho­
wania fizycznego. Istnieje 100 
pedagogicznych szkół średnich 
i wyższych, 37 Technikum Kul­
tury Fizycznej, przygotowują­
cych kadry nauczvcieli. wycho­
wawców, instruktorów w. f. 
Zorganizowano 2-letnie szkoły 
trenerskie przy Instytutach WF 
w Moskwie, Leningradzie i Ki­
jowie. Powstała szeroka sieć 
kursów doskonalenia kwalifi­
kacji sportowych dla pracow­
ników i działaczy w. f Powo­
łano szereg studiów korespon­
dencyjnych przy Instytutach 
Kultury Fizycznej wraz z licz­
nymi ośrodkami konsuliacyjny- 
mi w większych miastach.

władz oświatowych i organiza­
cji społecznych.

Podczas pobytu w ZSRR de­
legacja nasza miała możność 
przekonać się o polityczno-ideo­
wej dojrzałości oraz wysokich 
moralnych zaletach i kwalifi­
kacjach przeszkolonych . kadr 
radzieckich sportowców. Kadry 
te są w pełni wykorzystane w 
pracy zawodowej. Cechuje je 
ofiarna działalność społeczną 
na polu kultury fizycznej. Nie 
spotkaliśmy instruktora czy na­
uczyciela w.f., trenera czy mi­
strza sportu, który by poza 
swyfni normalnymi zajęciami i 
obowiązkami nie uczestniczył 
aktywnie w pracy społecznej. 
Organizowane są często spotka­
nia działaczy i .mistrzów spor­
tu ’z młodzieżą, które rozwijają 
zamiłowanie dó sportu, uczą, 
wychowują i przygotowują mło- 
dzież do nowych rekordów. \

Widzieliśmy doskonale wypo­
sażone obiekty sportowe, jak 
np. Stadion Kirowa i Zimowy 
Stadion Sportowy w Leningra­
dzie, pałace Kultury Fizycznej 
w Moskwie i Kijowie i wiele 
innych urządzeń sportowych. 
Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje pełne i planowe ich wy­
korzystanie. Obiekty sportowe 
to nie tylko miejsca imprez i 
sportowych widowisk — to tęt­
niące życiem ogniska dostępne 
dla starszych i młodzieży. To 
bazy dla masowego szkolenia 
sportowego nowych kadr i 
ośrodki szerokiej propagandy 
kultury fizycznej.

W takich oto warunkach zor­
ganizowanej, szerokiej pracy w 
dziedzinie wychowania fizycz­
nego stają się dla nas zrozu­
miałe wspaniałe osiągnięcia 
sportu radzieckiego. Ale wyso­
ki poziom sportu wyczynowego 
ma swe wytłumaczenie nie tyl­
ko w dogodnych, sprzyjających 
warunkach obiektywnych. To 
rezultat komunistycznego wy­
chowania człowieka.

WYSOKA MORALNOŚĆ 
SPORTOWCÓW 
RADZIECKICH

Sumienność treningu, wyso­
ka moralność, zdyscyplinowa­
nie i skromność, wzajemna 
rzetelna pomoc 1 wymiana 
doświadczeń, świadomość ide­
owo - polityczna i głęboki pa­
triotyzm, to nieodłączne ce­
chy radzieckich sportowców 
i działaczy. Zdumiewające 
wszystkich rekordy światowe 
— to wynik socjalistycznego 
wychowania, treningu i szko­
lenia.

Polska ekipa olimpijska
wyjechała do Oslo

W poniedziałek 4 bm. wieczo­
rem opuściła Warszawę polska 
ekipa olimpijska na Zimowe 
Igrzyska w Oslo.

W skład ekinv wchodzi ,17 ho­
keistów, 3 narciarki, 13 narcia­
rzy, 4 trenerów, 3 sędziów, le­
karz. oraz kierownictwo z prze- 
wodniczącrm Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego — A. Minec- 
kim na czele.

Osobowy skład ekipy przed­
stawia się następująco:

hokeiści: St. Szlendak, .1. 
Hampel. H. Bromowicz. H. 
Skarżyński. K. Chodakowski, 
Z. Nowak. T. Świcarz, Z. Tro­

janowski, R. Pęczek, R. Czech, 
S. Csorich. M. Jeżak.E. Lewac­
ki, A. Gansiniec. A. Wróbel, Al. 
Wróbel. N. Anluszewicz;

narciarze: zjazd i slalom: ,T.
I Marusarz. J. Gasienmn-Cm -tak. 
A. Gąsienica-Rój, S. Dziedzic, A, 
Czarniak, ,1. Płonka:

skoczkowie: St. Marusarz, L. 
Tajner. A. Wieczorek, J. Wę- 
grzynkiewlcz. A. Gąsienica-Da- 
n:ei; kombinacja norweska: J. 
Daniel Krzeptowski;

narciarki: zjazd I slalom: B 
Grocholska, T. Kodelska, M. Ko- 

1 walska.

W biegu na 18 km startować 
bedzie T. Kwapień, który razem 
z trenerem Ziobrzyńskim wyje- 
dzie do Oslo, po powrocie z 
Obcrhof.

Zawodnikom towarzyszą: tre­
nerzy — Kozdruń, Lipowski 
(narciarstwo), Kasprzycki (ho­
kej). sędziowie — Boski, Bieliń­
ski (narciarstwo). Zarzycki (ho­
kej). lekarz dr Miller.

W terminie późniejszym wy­
jada do Oslo delegaci Pplsklego 
Komitetu Olimpijskiego na kon­
gres Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego.

J. ABRAMÓW, mistrz sportu

Motocyklem przez śniegi
Nie jest trudno jeździć moto- | 

cyklem po szosie podczas pięk- 
nej. letniej pogody. Gorzej, gdy 
zacznie padać deszcz, a tereno­
wa jazda jest już trudną umie­
jętnością. A jednak, na moto­
cyklu jeździć można w każdyel» 
warunkach, trzeba się tylko do 
nich umiejętnie przr.-tosować 
Pomówmy o warunkach naj­
trudniejszych. o jeżdzw tereno­
wej w zimie, po śniegu.

Zacznijmy od przygotowania 
samego motocykla, które w zi­
mie nia pewne, specyficzne ce­
chy

Przede wszystkim trzeba do- 
regulować gaźnik i nastawić go 
na bogatsza mieszankę. Zimą 
bowiem, ciężar właściwy po­
wietrza jest większy niż latem 
Gdybyśmy tego nie zrobili, to 
mieszanka — dostatecznie bo­
gata w letie — okaże się zbyt 
uboga w zimie, co łatwo dopro­
wadzić może do przegrzania sil­
nika pomimo niskiej temperatu, 
ry otaczającego powietrza.
• Należy również uważać, żeby 
do komory zmieszania gażnika 
nie dostawał sie pvł śnieżny.

który bedzie osadzał się i za­
marzał na jego wewnętrznych 
ściankach, co doprowadzi wkoń- 
cu do zatarcia sie przepustnicy.

Rączkę obrotowa od gazu na­
leży starannie umvć. a następ­
nie nasmarować od nowa, ale 
nie oliwa czy towotem lecz hy­
drolem. Oleje bowiem będą na 
mrozie gęstnieć i przeszkadzać 
w swobodnym kręceniu się 
raczki Hydrol gęstnieje w zna­
cznie mniejszym stopniu. Nie­
mniej. w motocyklach z hydra­
uliczną amortyzacją lepiej 
zmieszać go w zimie z nafta, 
inaczej bowiem, w czasie sil­
nych mrozów również zgęstnie­
ję i amortyzacja przestanie pra­
cować.

Smar w skrzyni biegów trze­
ba oczywiście w zimie zmienić 
na rzadszy.

Ciśnienie w oponach nieco 
zmnie.jezamy w stosunku do 
normalnego, celem powiększe­
nia ' płaszczyzny styku kola z 
ziemia.

ODPOWIEDNI UBIÓR
Bardzo ważna iest kwestia 

odpowiedniego ubrani». zbyt

bowiem lekki lub ciepły, ale 
niewygodny ubiór, zamieni nam 
przyjemność pokonywania cięż­
kich zimowych warunków w 
niepotrzebną męczarnię.

Praktyka wykazała, że do zi­
mowych treningów najpraktycz­
niejsze jest dobrze wywatowane 
ubranie lub jeszcze lepiej kom­
binezon Dalej walonki lub kap­
ce i ciepłe, szczelne rękawice 
nieprzemakalne, najlepiej trzy- 
palcowe. Pod hełm, bez którego 
nie należy wyjeżdżać na tre­
ning. kładziemy ciepła podkład­
kę lub zawiązywaną pod brodę 
czapkę w rodzaju łyżwiarskiej. 
W razie wyjątkowo silnego 
mrozu, pod hełm kładziemy 
specjalna czapkę, która posiada 
otwory tylko na oczy.

Walonki lub kapce należy 
podwójnie podszyć, nawet jeże­
li są nowe, ponieważ inaczej na 
treningach szybko się zniszczą 
Podszywając, nie należy wszy­
wać obcasów, które podczas jaz­
dy zagarniają śnieg i zahaczać 
mogą o nierówności terenu.

Zimą nie należy wyjeżdżać na 
trening samotnie. Podczas mro.

WZOROWA ORGANIZACJA 
ZAJĘĆ W. F.

Specjalne znaczenie dla roz­
woju kultury fizycznej i pod- 
noszenia poziomu sportowego pełnych radości zvcia, odważ- .

' rrękwęndąfddc^ 
do pracv i obronv pMirmow ra-' . . i. ।. . . ' • en i mlnnyipzriwn szknlv snn ■-

odważ-

dzieckiej ojczyzny. Dlatego też |
i sport w

ce i młodzieżowe szkoły spor
Opiekę nad nimi spra.

. . , , • _ i wują władze oświatowe, zrze-tach władzy radzieckie) ogar- komitety
swym zasięgiem miliony lu- ; - fizycznej
i osiąga przodującą w świe- | Runu-y uzjeznuj.dzi

e pozycię i znaczenie. | W czasie licznych odwiedzin
I szkól podstawowych i średnich, 

Nowy etap Jeszcze bujniej- j 5,.kó| zawodowych i wy/.szych 
szego rozwoju kultury fizy-1 uczelni zdumiewała nas dosko- 
cznej i sportu zapoczątkowała nala organizacja programowych 
uchwala KC WKFd» z grud- 1 Pozalekcyjnych zajęć wycho­

wania fizycznego, wysoki ich 
nla 1948 r. będąca progra- j pOzjom, ogromne zainteresowa-

Trening sportowy w Związku 
Radzieckim oparty jest na nau­
kowej podstawie. Stanowi on 
cały wychowawczo - pedagogi­
czny proces w doskonaleniu 
sportowców za pomocą syste­
mu ćwiczeń fizycznych, przy 
jednoczesnym przestrzeganiu 
wymagań higieny i prawidło­
wej lekarskiej kontroli oraz 
kierownictwa.

Osiągnięcia sportu w Związ­
ku Radzieckim możliwe są rów­
nież dzięki rozwojowi teorii. 
Stale rozwijają się naukowe ba­
dania, przeprowadzane na pod­
stawie światopoglądu marksi­
stowsko - leninowskiego oraz 
materialistycznej fizjologii Pa­
wiowa i socjalistycznej pedago­
giki. Mieliśmy możność poznać 
wielki wkład uczonych z Insty­
tutów Naukowo _ Badawczych 
Moskwy i Leningradu ,w teorię 
wychowania fizycznego i spor-

mcm działania dla organiza- i nie młodzieży oraz znajomość
cji kultury fizycznej i wszy- | zagadnień ' cechująca nauczy- , sportowy Związku Radzieckiego 
stkich sportowców. j clel‘ 1 wjiuaaowcow. I.mógł osiągnąć swój szczytowy,

! W porównaniu ze słabą | przodujący w świecie . po-
Zasięg oraz poziom kultury ; organizacją wychowania fizycz- '

W takich warunkach ruch

i ruch sportowy w I n„go i niezadowalającą troską o 
Związku Radzieckim — można to zagadnienie w naszych szko- 
śmiało stwierdzić — ma ogól­
nonarodowy, społeczny charak­
ter.

Dzięki stałej, codziennej tro­
sce i wszechstronnej pomocy 
Partii i Rządu oraz opiece, ja­
ką otaczają wychów aule fizy­
czne i sport organizacje kom- 
somolskic i związki zawodowe, 
kultura fizyczna objęła w ZSRR 
dziesiątki milionów ludzi pra­
cy i młodzieży. Nie ma takie­
go zakładu pracy, szkoły, uczel-

fizycznej

ni, instytucji kołchozu,
gdzieby nie było zorganizowa­
nego życia sportowego. Każdy

łach, zaniedbaniem i bagateli­
zowaniem wychowania lizycz- 
nego w naszych wyższycn 
uczelniach — przykład Związku 
Radzieckiego w tej dziedzinie 
jest dla nas tym bardziej cen­
ny i pouczający. Nie może 
ulegać najmniejszej wątpliwo­
ści, że w tej sprawie musi w 
najbliższym czasie nastąpić za­
sadnicza zmiana na leps/.e. Za­
gadnienie kultury fizycznej i 
sportu musi znaleźć należyte 
zrozumienie wśród aparatu Mi­
nisterstwa Szkolnictwa Wyższe­
go, komitetów kultury fizycznej,

i ziom.
W pracy nad dalszym rozwo­

jem wychowania fizycznego i 
sportu w Polsce Ludowej w 
pełni wykorzystamy bogate do­
świadczenia i nauki, jakie zdo­
byliśmy w czasie naszego po­
bytu w ZSRR. W pracy tej, 
opierając się na wskazaniach i 
wytycznych uchwały Biura Po­
litycznego KC PZPR w spra­
wie kultury fizycznej i sportu, 
korzystając z warunków stwo­
rzonych przez Państwo Ludowe, 
które znalazły swój wyraz w 
projekcie Konstytucji, osiągnie­
my z całą pewnością jeszcze 
lepsze rezultaty.

(„Trybuna Ludu" z dn. 4.IL)

Głosy w dyskusji 

nad Projektem Konstytucji
Bolesław Łazarczyk
najstarszy, czynny kolarz szosowy
ZS Włókniarz

Uprawiani sport kolarski od H lat i widzę, • jaki® 
dokonały się w nim olbrzymie zmiany. Przed wojną 
rządy sanacyjne nie dbały o rozwój kultury -fizycznej 
młodzieży robotniczej i chłopskiej. Młodzież kolarską 
była pozbawiona opieki trenerów, a ni® mając sprzętu, 
zdana była na własne siły. , . ..

Jako syn włókniarki i robotnika kolejowego musia- 
łem oszczędzać na jedzeniu przez kilka miesięcy, aby 
kupić-sobie rower, bo klub nie dbał o - tó. Obecnie 
mamy w klubie 10 rowerów wyścigowych, ' zapas gum 
i części zamienne. Tale dobre warunki pozwalają mi 
w dalszym ciągu uprawiać kolarstwo,- mimo, że mam 
już 46 lat. . . . ;

Dzięki opiece Rządu ludowego,: młodzież rozwija^ swą 
tężyznę fizyczną, co dodaje jej sił do prącymi nauki dla 
dobra mas pracujących oraz do walki-w obronie pokoju.

Przed wojną jako syn robotnika nie miałem, możności 
kształcić się, aby zdobyć zawód. Obecnie droga do 
nauki otwarta jest dla moich, dzieci. Cieszę się, że mam 
możność udziału w dyskusji nad Projektem Konstytucji. 
Oceniam to- jako wyraz przeobrażeń, które .dbkónały 
się w naszej Ojczyźnie; przeobrażeń, dzięki którym 
naród nasz wkroczył na drogę do szczęśliwego jutra.

Witold Heinig '
Przewodniczący SKS przy Technikum 
Telekomunikacyjnym w Warszawie

Zabierając głos w dyskusji nad Projektem Konstytu­
cji jako uczeń i członek SKS chcę powiedzieć parę słów 
w jakich warunkach rozwija się u nas sport szkolny.

Znam wypadek jak przed Wojną wyrzucono z gimna­
zjum Batorego ucznia, za to, że należał do klubu spor­
towego. Chociaż w klubach sportowych stosunki były 
nienajlepsze, nie dziwię się, że młodzież chciała się tam 
dostać, bo w szkole najczęściej nikt się sportem,nie zajr 
mował. W naszej szkole np., która istnieje od 1921 ro­
ku, przed wojną nie było mowy o sporcie.

Dopiero Polska Ludowa zatroszczyła się o rozwój 
kultury fizycznej wśród młodzieży. Dzięki pomocy 
państwa nasz SKS jest zaopatrzony w wartościowy 
sprzęt sportowy, mamy m. in. 30 piłek do siatki, koszą 
i piłki nożnej , kompletny sprzęt lekkoatletyczny i 16 
par nart. Chodzimy na treningi i rozgrywamy zawo­
dy na sali i ną basenie Młodzieżowego Domu Kultury.

Takich Młodzieżowych Domów Kultury jest teraz 
w Polsce wiele, m. in. mamy wspaniały Pałąc Młodzie­
ży w Katowicach z wspaniałą pływalnią, salą gimna­
styczną i innymi urządzeniami.

Nasza świetlica wyposażona jest w gry świetlicowe/ 
prasę, adapter i własny radiowęzeł. Z ministerstwa 
otrzymujemy stały fundusz wycieczkowo - sportowy,- 
dzięki któremu‘mógliśmy-żęrgańizowąć, w czasie ferii, ' 
obóz narciarski w Bukowinie Tatrzańskiej. Po óbozie 
wróciliśmy do szkoły zdrowi, opaleni, z nowymi siłami 
do nauki.

Niesposób wyliczyć wszystkiego, co daje Polska Lu­
dowa, a przecież nowa Konstytucja nie tylko gwaran­
tuje nam dotychczasowe zdobycze kulturalno - sporto­
we, ale gwarantuje ich' dalszy, intensywny rozwój.

Henryk Koczewski
reprezentacyjny piłkarz ZS Włókniarz

Pochodzę z proletariackiej rodziny, pamiętam dobrze 
przedwojenne czasy. Takich jak ja, młodych chłopców, 
było tysiące. Chcieliśmy grać w piłkę, biegać, skakać, 
pływać. Otóż niełatwo było uprawiać sport. Pływaliśmy 
w podmiejskich, zapuszczonych stawach, grywaliśmy 
W piłkę na bezpańskich placach, beż opieki, nie zdając 
sobie sprawy, iż często pozbawieni opieki instruktora 
i kontroli lekarza, szkodziliśmy po prostu naszemu 
zdrowiu.

Urządzenia sportowe były własnością klubów mie­
szczańskich i, aby skorzystać z basenu lub boiska, trze­
ba było albo opłacać wysokie składki, albo też. wykazać 
się nieprzeciętnym talentem. Z tych właśnie talentów 
najchętniej korzystali burżuazyjni mecenasowie sportu. 
One przecież dawały im gwarancję stosunkowo dużej 
frekwencji na zawodach. Jeżeli jednak takiemu, nawęt 
bardzo utalentowanemu zawodnikowi, zdarzył się wy­
padek lub kontuzja, jeżeli zachorował, co wykluczało 
start w imprezach, nikt się o niego nie zatroszczył.

Niczego więcej nie zazdroszczę młodym sportowcom, 
jak tego, że mają dziś tak wspaniałe warunki rozwojo­
we, o których ja dawniej tylko marzyłem, Projekt no­
wej Konstytucji gwarantuje jeszcze większy rozwój 
sportu, otoczonego wszechstronną opieką naszej ludo­
wej władzy.

zu, mimo wszelkich ostrożności, 
można odmrozić odkryte części 
twarzy, czego motocyllsta może 
nie poczuć. Dlatego też, wyjeż­
dżając w grupie, należy się od 
czasu do czasu zatrzymywać i 
nawzajem oglądać. W wypadku 
pojawienia się białych plam od- 
mrożeniowych na twarzy, nale­
ży rozcierać je śniegiem, dopóki 
nie znikną.

Podczas padającego śniegu, 
lub zadymki, płatki śniegu bijąc 
w oczy bardzo utrudniają wi­
doczność. Ochronne okulary 
chronią wprawdzie oczy przed 
śniegiem, ale płatki padając na 
szkła, początkowo tają, a póź­
niej zamarzaja. zupełnie unie­
możliwiając widzenie. W takim 
wypadku, trzeba mieć przezro­
czysty celuloidowy daszek, któ­
ry przymocowujemy na hełmie. 
To chroni nieco oczy i znacznie 
peprawia widoczność.

POKONYWANIE ZASP
Prawidłowy trening odbywać 

się powinien według z góry u- 
stalonej marszruty, w terenie o 
różnorodnym profilu. Jak wia­
domo, śnieg w terenie nie wszę. 
dzie leży równomiernie grubo. 
W polu, na równych przestrze­
niach, grubość pokrywy śnież 
nej jest względnie mała, ale nie 
zawsze jedzlemy po równym 
polu. W jednym miejscu teren

obniża się. w Innym podnosi, a 
śnieg zbiera sie w wyrwach 1 
zagłębieniach. Przebywając taki 
odcinek, trzeba trzymać się 
m'ejsc podniesionych, gdzie 
śnieg jest mniejszy.

Czasem motocykl zapada się 
w pas głębokiego śniegu i radzi 
siie radzi musimy stanąć. W 
takim wypadku nie pozostaje 
pic innego, jak zejść z motoru, 
nie gasząc go włączyć pierwszy 
bieg i spróbować przedostać się. 
pchając go naprzód. Do tego 
sposobu „jazdy" trzeba się na 
zaśnieżonych odcinkach często 
uciekać.

Jeżeli jednak 1 pchanie nie 
pomaga, trzeba cofnąć się parę 
metrów, postawić motor na 
podstawce i sprawdzić, czy głę­
boki śnieg można objechać bo­
kiem. Jeżeli nie — zawracamy 
motocykl i wracamy na począ­
tek śnieżnego, pola, żeby uzy­
skać miejsce do rozbiegu. Na­
stępnie, po starej koleinie roz­
wijamy duża szybkość i z roz­
pędu wrzynamy się w zaspę. Z 
chwilą, kiedy tylne koło zacznie 
buksować, próbujemy posuwać 
sie odpychając nogami. Kiedy 
jednak mimo to motocykl zno- 
wu grzęźnie — udeptujemy 
przed nim wąską ścieżkę, coś 
w rodzaju sztucznej koleiny, 
cofamy sie 1 znowu z rozpędu 
atakujemy zaspę. Ten manewr 
powtarzamy, aż do skutku, czy­

li do przebycia trudnego odcin­
ka.

Posuwanie się po cienkim, 
nietrudnym do przebycia dm 
motocykla śniegu przypomina 
bardzo jazdę po miękkim pia­
sku. z tą różnicą.' że możliwość 
poślizgu jest oczywiście o wiele 
większa. Na odcinkach cienko 
pokrytych śniegiem, gdzie moż­
na posuwać sie szybko, należy 
zawsze być przygotowanym na 
wiele niespodzianek. Pod śnie­
giem bowiem mogą być zawia­
ne rowy, zapadliny czy kamie­
nie.

Pokonywanie zaśnieżonych 
wzniesień, nawet niebardzo 
stromych, jest w większości 
wypadków — jeżeli nie’ma.wy­
jeżdżonej sankami drogi lub u- 
deptanej ścieżki — niemożliwe 
bez pomocy. Zjazd-za to z o- 
śnieżonej góry nie przedstawia 
większych trudności, jeżeli je- 
dziemy ostrożnie. Trzeba prze­
de wszystkim dobrze ;,czuć“ 
głębokość śniegu i pamiętać o 
tym.' że u podnóża góry zawsze 
śniegu jest wiecei. Jeżeli tam 
utkniemy, to wydostać się bę­
dzie trudno, .brak nam bowiem 
będzie miejsca na rozbieg.

Przy Jeździe po ścieżkach dla. 
pieszych I drogach dla sań, 
trzeba pamiętać o następują­
cych zasadach: Trzymać się na­
leży środka, bo przy zjechaniu 
w śnieg lub w koleinę od płóz

— maszyna prawie zawsze się 
przewróci. Nie utrzymamy jej. 
Na zakrętach zmniejszamy 
szybkość do minimum i maszy­
nę przechylamy możliwie naj­
mniej.

Hamulcami trzeba się zimą 
posługiwać bardzo ostrożnie, i 
delikatnie. Ostre hamowanie na 
śniegu powoduje momentalne 
zarzucenie motocykla i wtedy 
niesposób prawie uniknąć u- 
padku. Hamowanie silnikiem 
jest bardziej płynne i lepiej jest 
hamować, przerzuciwszy na niż­
szy bieg. Buksowanie i zarzuca, 
nie motocykla następuje i rów­
nież przy ostrym dodaniu gazu 
W. ogóle zimą, a zwłaszcza na 
udeptanych czy wyjeżdżonych 
drogach, przyczepność kół jest 
bardzo niewielka 1 o tym mo­
tocyklista: musi nieustannie pa­
miętać. ;

Drogi samochodowe i wyjeż­
dżone' przez sanie, bywają miej­
scami oblodzone i poryte kolei­
nami. Kolein1 nie należy przeci­
nać pod, zbyt ostrym kątem,'je­
chać zaś należy tak aby oba 
kola znajdowały się w jednej 
koleinie. Inaczej — zarzucenie 
lub upadek, i

Po zawiei drogi pokryte są 
często zaspami; Niewielkie za­
spy pokonać możemy z rozbie­
gu, mocno trzymając kierowni­
ce, przez większe zaś,, przez któ­

re maszyna nie ęhce przejść — 
przejeżdżamy znanym już spo­
sobem: wydeptujemy przez za­
spę ścieżkę, sztuczną koleinę.

Opowiedziałem o najczęściej 
spotykanych sytuacjach, które1 
zdarzają sie podczas terenowej 
jazdy w zimie. Trzeba tu jed­
nak podkreślić podstawowa za­
sadę: pełną korzyść i przyjem­
ność zjerenówel iazdy.po śnie­
gu można mieć tylko przy zna­
komitym przygotowaniu fizycz­
nym, które z kolei jest wynikiem 
uprawiania innych sportów*. To 
daje nam siły do przezwycięża­
nia trudnych sytuacji, daje 
przytomność umysłu, szybką o- 
rlentację i zręczność tak przy-? 
datną czy to przy przedostawa­
niu się przez zaspy, J czy przy 
zjeżdżaniu z góry, czy też. przy 
lawirowaniu po wąskich' oblo­
dzonych ścieżkach. :

Wiele sportów, które dawniej 
uważane były za czysto sezono­
we, za letnie, uprawia się teraz 
również w zimie. Motocyklizm, 
który wydawałby się może nie­
którym typowo letnim sportem, 
może być jednak z równym po­
wodzeniem uprawiany zimą, w 
najcięższych warunkach j da­
wać sportowcowi równie wiele, 
choć Innych może korzyści lak 
w lecio,

tłum, z rosyjskiego 
Teresa Domsnlewsks
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Klasyfikacja kolarzy szosowych Pływacy stale poprawiają wyniki
d° ustalenia kadry narodowej w zawodach o Puchar Miast terenowi

Sportowy" prowadził tahole w po- kolarz na mecie otrzymuje do- Ze startem czołowych zawód- wyrównała. Wyniki czołowej Łódź — io:is,2, 5. sieieetn —Sportowy" prowadził' tabelę 
punktacyjną kolarzy szosowych' 
na podstawie własnego regula­
minu. Zdawaliśmy sobie spra­
wę, że regulamin ten nie jest 
doskonały. Nie uwzględniał on 
np. różnicy czasu na mecie, na­
stępnie zawodnicy reprezenta­
cyjni, którzy startowali za gra- ; 
nicą jednocześnie w tym cza- i

rozumieniu z Radą Trenerów i
zatwierdzony przez prezydium 
Sekcji Kolarstwa GKKF w.dniu 
23 stycznia b. roku.

Regulamin usuwa wszystkie 
dotychcza'sowe braki i w ten 
sposób daje podstawy do jak 

; najbardziej sprawiedliwej joce- 
: ny poszczególnych kolarzy w

datkowo za różnicę czasu 19
Ze startem czołowych zawod-

pkt.; między 2 a 15 zawodni­
kiem różnica wynosi 17 min/2'

ników,
dotychczas

■ycn obowiązywał 
zakaz brania u-

wyrównała, Wyniki czołowej

sic. kiedy w kraju odbywał się I wyścigach.
wyścig klasyfikacyjny — tracili |. Nowością regulaminu jest m. 
piinkty. ijn. punktacja zrzeszeniowa.

Regulamin będzie jednocze- 
। śnie podstawą dla Komisji szlto- 
; leniowej do ustalania co kwar­
tał. na zasadzie wyników kla­
syfikacji, listy kadry reprezen­
tacyjnej.

Przypomnimy, że obok do­
tychczasowej punktach „Prze­
glądu Sportowego", prowadziły 
osobną punktację władze kolar­
skie, jednak ich punktacja mia­
ła również niedociągnięcia i nie 
dawała właściwego obrazu po­
ziomu poszczególnych zawodni­
ków w wyścigach.

Opracowany obecnie regula­
min klasyfikacji szosowców jest 
więc jednolity i usuwa pewne 
różnice, jakie były w obu po­
przednich.

Najważniejsze punkty „Regu­
laminu ogólnopolskiej kolar­
skiej klasyfikacji szosowców" 
są następujące:

1 Klasyfikacja punktowa o- ' 
bejmuje wszystkich zawod­

ników klasy mistrzowskiej. I i 
II, startujących w ogólnopol­
skich wyścigach kolarskich, 
objętych kalendarzem sporto-

Brakiem była również punk- 
tacja nie uwzględniająca ogól­
nej klasyfikacji w wyścigu wie­
loetapowym, co miało ten sku­
tek, że tabela punktacyjna z wy­
ścigu wieloetapowego nie zaw­
sze odpowiadała kolejności w 
ogólnej klasyfikacji.

Aby usunąć te niedociągnię­
cia „Przegląd Sportowy" zwró­
cił się do Sekcji Kolarstwa 
GKKF z prośbą o' pomoc w o- 
pracowaniu regulaminu klasy­
fikacji kolarzy szosowych, wska­
zując jednocześnie dotychczaso­
we braki. Regulamin został o-

Mecz tenisowy 
z NRD
otworzy 
Halę Mirowską

Po raz pierwszy w historii 
tenisa polskiego odbędzie się 
międzypaństwowy mecz, teniso­
wy na korcie krytym. Spotka­
nie to jest projektowane z re - 
prezentacją NRD w początkach 
marca w nowej hali sportowej 
na Mirowie (roboty przy prze­
róbce hali mają być zakończone 
27 lutego).

Ścisły termin spotkania nie 
został jeszcze ustalon” Jest on 
bowiem uzależniony od stanu 
nowego kortu, budowanego w 
hali.

wym GKKF na 1952 r., a 
nowicie:

1. wyścig Gwardii,
2. szosowe mistrzostwa 

ski,

mia-

Pol-

, _ . ■ . działu w zawodach, podniósł się
G. “2 n,a„ niecie otrzymuje ^ość znacznie poziom wyników, 
dodatkowo 17 pkt. i.d. Pięma-. Największe zmiany wśród męż- 
sty zawodnik na mecie otrzy-i CZy2n nastąpiły w stylu dowol- 
muje tylko pun^t za miejsce. | nym, w którym Tolkaczewski, 

Kociszewski. Manowski i Szu- 
bar^a na 100 ni dow., a Kroko- 
szyński, Łapanowski i Kowalski 
na 400 m dow. wyrugowali z 
tabeli słabszych kolegów.

Poprawiły się znacznie wy-

4 Każdy zawodnik uzj’skujc ;
dodatkowo 5 pkt.- bez; 

wzglądu na zajęte miejsce za
przeciętną minimalną szybkość, 
uzyskaną w wyścigu, a -rano- 
wicie: w wyścigach do 100 km— 
przeciętna minimalna sryćkotć 
40 km'godzinę, od 101—150 km 
— 38 km'godzinę, od 151—200 
km — 37 km/godzinę i ponad 
200 km — 36 km'godzinę.

1 ff W wyścigach wioloetapo- 
wych każdy etap będzie 

punktowany jako oddzielny wy­
ścig według zasad zamieszczo­
nych III i IV pkt.

z" Wynik ogólny wyścigu wie- 
® loetapowego będzie punk­
towany tak jak wyścig jedno­
etapowy z tą tylko różnicą, że 
suma uzyskanych punktów 
przez zawodnika mnożona bę­
dzie przez ilość etapów.

7 Za udział w wyścigu mię­
dzynarodowym poza gra-

niki na

ningo'

200 m grzbiet. Boniecki 
lęźklch warunków tre- 
•ch utrzymuje się nadal

Dziś w Agrikoli 
skacze
kadra narciarska

Pokaz skoków narciarskich w 
wykonaniu naszej kadry, po po­
wrocie z Oberhofu, który miai 
się odbyć w Agrikoli w środę 
dnia 6 lutego, o godz. 15, od - 
będzie się o tej samej porze w 
czwartek 7 bm.

3. redakcji „Dziennika Łódz­
kiego",

4. PKWN na trasie Lublin—, 
Chełm — Lublin,

5. redakcji „Sportu",
6. 10-etapowy „Dookoła Pol­

ski",
7. górskie mistrzostwa Polski,
8. dookoła Warszawy,
9- , 

skich‘
.Pasmem gór Swiętokrzy-

Notatnik hokeisty
Prezydium Sekcji Piłki Noż­

nej Hokeja na Lodzie GKKF 
powołało Radę Trenerów hoke­
ja na lodzie w następującym 
składzie: przewodniczący — Za* 
rzycki Jerzy, członkowie: Ka­
sprzycki Mieczysław, Michalik 
Władysław, Król Władysław.

Międzynarodowa Federacja 
Hokeja na Lodzie zatwierdziła 
trzech Polaków jako sędziów 
międzynarodowych. Są nimi: 
Eberhardt Bolesław, Zarzycki 
Jerzv i Michalik Władysław.

2 Pierwszych 15 zawodników 
na mecie każdego z wyżej 

wymienionych wyścigów będzie 
punktowanych w ten sposób, że 
1 na mecie otrzymuje- 15 pkt., 
2 — 14 pkt., 3 — 13 pkt. itd„ 
a 15 — 1 pkt. W wypadku, 
gdyby na metę przyjechało jed­
nocześnie kilku zawodników i 
byliby sklasyfikowani na jed­
nym miejscu, punkty będą po­
dzielone.

3 Za różnicę czasu każdy za­
wodnik otrzyma tyle punk- 

tpw, -ile minut będzie stanowić 
różnica czasu pomiędzy poszcze­
gólnymi zawodnikami, a 15. 
przy czym pełnych 30 sek. do 
60 sek. liczy się jako pełna mi­
nuta. Np. różnica czasu między

nicami kraju, zawodnik otrzy­
muje tyle punktów, ile w tym 
okresie zdobył pierwszy zawod- 

• nik w kraju w jednym z wy­
ścigów, wymienionych w I pkt. 
Jeżeli za granipą będzie starto­
wało kilku Polaków z kraju, 
wówczas otrzymują oni punk­
ty według zajętych miejsc. Np. 
1 Polak otrzymuje tyle punk­
tów, ile zdobył ich Polak w 
kraju za I miejsce, 2 — tyle 
punktów, ile zdobył ich II Po­
lak w kraju itd. Zawodnicy re­
zerwowi będący za granicą, któ­
rzy nie będą tam startowali, 
otrzymują punkty zdobyte przez 
Polaków w kraju za dalsze 
miejsca, podzielone przez ilość 
rezerwowych względnie wyco­
fanych zawodników.

Np. dwóch zawodników poi- | 
skich za granicą, którzy ukoń- ; 
czyli tam wyścig, otrzymuje,! 
punkty według zajętych pierw­
szych dwóch miejsc przez Po- , 
laków w kraju. Jeżeli było 
dwóch zawodników rezerwo­
wych i dwóch wycofało się z 
wyścigu, czyli razem czterech 
— otrzymują oni sumę punktów 
zdobytych przez Polaków w 
kraju za III, IV, V i VI miej­
sce — podzieloną przez cztery.

w dobrej formie, czego najlep­
szym dowodem Jest wyrówna­
nie własnego rekordu Polski na 
tym dystansie.

Największy Jednak postęp w 
tej konkurencji uczynił Lutom­
ski z Poz.nania, który dość po­
ważnie zagroził pozycji Jaśkie­
wicza. Nowe nazwiska w tabeli 
to: Ząbek, który wpisał się na 
nią niezłym wynikiem —2:50,7. 
15-letni Rybacki z Wrocławia 
i Sierocki (Lódż). Wrocławianin, 
wychowanek Bemówny, jest nie 
tylko utalentowanym grzbieci- 
stą, ale także dobrym żabka- 
rzem i skoczkiem do wody.

Coraz częściej zjawiają się 
nazwiska poznaniaków we wszy­
stkich konkurencjach, coraz 
bardziej zbliżają się oni do czo­
łowych miejsc w tabeli. Po­
dobnie Jak Lutomski w grzbie­
towym tak Goetz w klasycznym 
umacnia swoją pozycję w czo­
łówce. Poza nim wpisał się na 
listę w stylu motylkowym — 
Ruchaj. Te dwa nazwiska są 
jedynymi jasnymi punktami w 
stylu klasycznym.

Kiedy Nikodemski, Cichoński, 
Szołtysek i Jankowski zaczęli 
na początku sezonu osiągać re­
zultaty wróźa.ce dalszą poprawę 
i podniesienie wyników, liczy­
liśmy, że nie nastąpi żadne za-

szóstki znajdują się wreszcie 
na poziomie, jakiego oczekiwa­
liśmy od dawna.

W klasycznym panuje ha ra­
zie zastój. Mrozówna po opera­
cji migdąlków nie startuje, Do- 
branowska intensywnie przygo­
towuje się do matury, a Fro- 
niewiczówna jest zbyt zaabsor­
bowana studiami medycznymi. 
Wszystko to złożyło się na pew­
ne zahamowanie postępu, są 
jednak oznaki nadchodzącej po­
prawy. ,

Wójcicka, Ronczewska i Zde­
blówna (rewelacja Spartakiady) 
za każdym startem coraz bar­
dziej zbliżają się do sakramen­
talnych 3:20 na 200 m żabką.

(stp.)
MĘ2CZY2NI

100 m dow. Rek. Polski Bocheński 
1930 r. — 1:00,4.

1. Tołkaczewski Wr. — 1:01,8, 2. 
Kociszewski W-wa — 1:01,8, 3. Frocel 
Kat. — 1:02.3, 4. Lewicki Wr„ — 
1:02.9, 5. Prządo W-wa — 1:03.6, 6. 
Manowski Wr. — 1:03.8, 7. Stelma­
szyk Gd. — 1:04.0, 3. Ciężki Kr. — 
1:04.1, 9. Belczyk Kr. — 1:04,3, 10. 
Szubarga Pozn. -- 1:01,3,

400 m dow. Rek. Polski Gremlow- 
Ski 1951 r. — 4:54,4.

1. Tolkaczewski Wr. — 5:03,4, 2. 
Boniecki L. — 5:04,3, 3. Krokoszyń- 
ski Kr. — 5:13,8. 4, Kociszewski
W-wa. — 5:15.0. 5. Stelmaszyk Gd. 
— 5:17,3, 6. Wludarczyk Szcz.—5:20,0,
7. Lewicki Wr. 
nowski Ł. —

8. Łapa- 
Kowalskl

W-wa — 5:30,8, 10. Gadzikiewicz Kat. 
— 5:33,3.

209 m grzbiet. Hck. Polski Bonlec-
ki — 1951 r. — 2:39,9*.

1. Bon’eclcl Ł. — 2 
wieź Wr. — 2:41.6. Lutomski
Pozn. — 2:41.8. 4. Wesołowski Kr. — 
2:49.5. 5. Salnbala Kat. — 2:50,6, 
7. Zombek W-wa — 2:59.7. 7. Rybac-
2:51.5, 9. Kałuża Gd. — 2:51,6, 10. 
Majdaniec Szcz. — 2:52.0.

100 m mot. Rek. Polski Petruse-

hamowanie ich rozwoju.
Tymczasem zawodnicy CWKS 
od dłuższego czasu zatrzymali 
się na poziomie z początku se­
zonu. Kierownictwo klubu win­
no zwrócić większą uwagę na 
tych zawodników.

Wśród pływaczek zaistniała 
podobna sytuacja jak u męż­
czyzn. W dowolnym dobrze wy­
startowała po dłuższej przerwie 
ambitna i pracowita rekordzist- 
ka Polski — Dzikówna. W nie­
wielkiej odległości za nią po­
dążają jej najgroźniejsze ry-

1. Petrusewicz Wr. — 1:12,6. 2. Ci­
choński W-wa — 1:13,4, 3. Zelman 
W-wa — 1:16,3, 4. Sut Gd. — 1:16.4, 
5. Kuklok Kat. — 1:16.8, 6. Ciężki 
Kr. — 1:17,6, 7. Kolar Kat. — 1:17,8, 
6. Ruchaj Pozn. — 1:18,1, 9. Szolty-
sek W-wa — 
Szcz. — 1:18,2.

10. Konopka

walki Kamińska Werakso,

8 Co kwartał na podstawie 
uzyskanych wyników kla-

syfikacji ogólnej, Komisja Szko­
leniowa będzie przedstawiała 
listę kadry reprezentacyjnej do 
zatwierdzenia przez prezydium 
Sekcji Kolarstwa GKKF.

które prawdopodobnie w nie­
długim czasie zaczną uzyskiwać 
rezultaty poniżej 6-ciu minut 
na 400 m dow. •

W stylu grzbietowym stawka 
zawodniczek jeszcze bardziej się

20. II - 3. III
Zimowe 
mistrzostwa AZS

AZS po porozu-

9 Poza punktacją indywidu­
alną będzie prowadzona

klasyfikacja punktowa zrzesze­
niowa, przy czym danemu zrze­
szeniu będzie zaliczana suma
punktów, zdobyta przez pierw-1 a 15 na mecie wynosi- 18 I punKtow, z.uouyia piz.cz pici »v- 

min. 32 sek., wówczas pierwszy I szych trzech jego zawodników.

Kalendarzyk imprez szachowych
St. KKF na rok 1952

sekcja szachów StKKF ustaliła , ciężcy półfinałów. Tlozzrywkl odby- 
następujący terminarz orsanlzowa- war się będą w loko,u Kolejarza 
nych przez s.ebie imprez szacho- . przy ul. Foksal 19.

mowych Akademickich Mistrzostw 
Polski, które ostatecznie odbędą się 
w tri minie od 20 luleco do 3 mar­
ca br. Termin podatny pizcz nns

czasie zimowej sesji 
nej.

ZG AZS poczyni!

Łódź — 10:18,2, 5. Szczecin — 10:29,2, 
6. Katowice — 10:33,0, 7. Pawian — 
10:38,4, e. Gdańsk — 10:41,6; 0. By­
tom z— 11:09,0.

KOBIETY
10(1 m dow. Rek. Polski Dilkćwne 

— mir.- 1:15,4. . 1
1. Gryszczyk U. Kat. — 1:16,6. 2. 

Bemówna Wr/ — 1:16.8, 3. Brbllćw- 
na Kat, — 1:17.6,. 4. M'’n'klel .Kat.— 
1:16 0. 5. Przyborówiez Pozn. —1:18,5,. 
5. Sobczak. Ł. — 1:18,6, : 7. Werakso 
W-wa — 1:20.0. 8. Szymańska Kr. — 
1:20.4. 9. Badura Kat. — 1:11,2, 10. 
Żurkówna Fozn. — 1:22,2. . .

ino m dow. Rek. Polski Drlkówna 
19-1 r, ------

wych.
. PÓŁFINAŁ MISTRZOSTW

DRUŻYNOWYCH POLSKI |
W dniach od 10.11 do 9.111 (w kaź- ! 

dą niedzielę) rozegrany będzie pól- '

Zimowych. W środę udał się do Za- • j; 
kopanego sekretarz 7.G nunow-ki w ń 
celu powołan a komitetu orgam- :

LZS Nieszawa dobrze wykorzystuje 
sezon zimowy

Zdawałoby się, t« dla LZS, który । Oprócz treningu na- sali -ćzlonko* 
nie posiada sali startowej, sezon zl-| wie LZS-u? spędzają wszelkie inne 
mowy jest stracony. Jednak o tym, | wolne chwile .na spcjalnle przygo- 
ze jest inaczej praekorńije nas przy- i towanym lodowisku. Część ząwo- -t-re ... .i,,! uników gra'w hokeja,, inni, .mniej

zaawansowani, szkolą się /w jeżdz:e 
na’ łyżwach pod kierunkiem star*

.kład; LZS w N-.eszawle. Trzy dn! 
W,. tyęodniu 'LZSt ; wykorzystuje;
’na treningi dla wyczynowców, któ- 
-re’ odbywają się w niewielkiej świe­
tlicy ZZK. przy Stacji Kol. w Nie- 
sźawlei Udział w nich biorą zarów­
no piłkarze, jak | bokserzy, slatka-

i rze i koszykarze. Treningi te maja
na i celu i-przede, .wszystkim - orzygo-

i łowanie, kondycyjne.. Rada Zaklado- 
! wa PKP Niesraawa. rnzumle potrzeb*, 

sportu na wśi. Obwodem tegę Jest 
troskliwa orneka, iąką-. otacza ona 
LZS, wypożyczając salę, sprzęt, stó! 
plng-pongowy Itp. ;

X IWersksn
Por.n. — 6:19.5. R7-Gryszcsyk U.--K11. 
— 6:19.5. 6. Broi! Kat, — 6:25.0. 7. 
Buczek Kat. — 6:37 2.. 8, Pstrokońrka 
Kr. — 6:27.4, 9. Tomczak P. — 6:32,0, 
10. Kamińska W-wa — 6:35,0.

200 m erzhlet. Rek. Polski Gellne- 
równa 1932 r. — 3:08,0.

1. Gel’nerzKat — 3:O«;o, 2. Mitnl- 
klel Knt. — 3:106. 3, Kirchner Wr. 
— 3:11.6. 4. Dzikówna Kat. — 3:11,9, 
5. Fijałkowska W-wa — 3:12.4, 6. 
Przyborowicz Pozn. —,3:12,5. 7. 
Clemniewska Ł. — 3:18,4, 8. Kubl- 
kówna Kr. — 3:18.8, -9. 2urkówna 
Pozn. — 3fl8,8, 10. Leslkówna Byt.—

azego kolegi. Hokeiści LZS nie my­
ślą: poprzestać tylko ńa treningach. 
W najbliższym czasie zamierzają 
rozegrać kilka spotkań z pobliskimi 
klubami. W organizacji pracy LZS 
Nieszawa wyróżniają się kol.: Wa- 
silewstfi/; Różański, Borkowski . 1 
Centkowski, którzy-. przntlują jako 
aktywni sportowcy I wzorowi człon­
kowie tutejszego. ZMP.

M» Świątkowski, Nieszawa

Narada aktywu sportowego wsi

ino m mot. Rek. Polski Proniewicz

1. Kurkówna 
Gryszczyk R. -
nowska
Kat. —

szcz. — 1:29,0, J. 
— 1:30,7, 3. Dobra-
•1:31.0. 4. Wencel

1:.14,2, 5. Klemińska Pozn.
1:34.7, 6. Byczewska W-wa — 1:35,2. 
7. Malinowska Ł. — 1:38.7, 8. Dąbek 
Kat. — 1:39,8. 9. Szulaklewicz W-wa 
— 1:40,3, 10. Malicka Pozn. — 1:41,4.

200 ni żabką Rek. Polski — Do- 
branowska — 1959/» - 3:08,9.

1. Mrozówna W-wa — 3:11,8. 2. Do- 
branowska Kr. — 3:18.5. 3. Malinow­
ska Ł. — 3:20.0. 4. Bochenkowa Kat. 
— 3:21.4. 5. Wójcicka W-wa — 3:22,2, 
6. Craińska Pozn. — 3:25.3. 7. Ron- 
czewska Wr. — 3:26,8. 0. Soroko Wr. 
— 3:28 3, 9. Zdeblówna Kat. — 3:29,9, 
10. Cedro Pozn. — 3:30,6.

4 x 100 m zmiennym.
1. Warszawa — 5:55,8. 2. Katowice 

— 5:58,1, 3. Poznań — 6:07,2, 4. Wro­
cław — 6:08.8, 5. Kraków — 8:09.8. 6. 
Lódż — 6:15.8, 7. Szczecin — 6:16.6, 
3. Gdańsk — 6:30,5, 9. Bytom — 6:47,0.

4 x ino m dow. Rek. Polski Repre­
zentacja 1951 r. — 5:12,2.

1. Katowice — 5:22,8, 2. Warszawa 
— 5:29,5, 3. Wrocław — 5:35,2, 4. Po­
znań — 5:41,9, 5. Gdańsk — 5:47.0, 
6. Szczecin — 5:48,Q. 7. Łódź — 5:48,2, 
8. Bytom — 6;15,2, 9. Kraków —

W pow. Oleśnica wój._ Wrocław 
odbyła się narada aktywu sporto­
wego wsi; w naradzie udział wzię­
ło’ dwudziestu przedstawicieli LZS. 
Na naradzie; tej wyróżniono trzy 
LZS za dobrą pracę i przekroczenia 
planu. zdobywania odznak SPO, i 
mianowicie: LZS Długołęka Wrzech- 
iwięte Borowa. Referat i dyskusja 
wykazały, że pomimo .wielu,błędów 
1, braków w pracy organizacyjnej i 
sportowej; LZS mogą, się poszczy­
cić pewnymi osiągnięciami -w pra- 
•cach' społeczno - politycznych i u- 
masowieniu kk. ńa. wsi jak: pomoc 
w akcji żniwnej skupu zboża; u- 
dziat sportowców LZS w obchodach 
masowych. Mając limit 60 odznak 
ŚPO w skali powiatu LZS zdobyły 
171 odznak SPO. Nie można też po-

mlnąć budowy boisk sportowych, 
któce ' wybudowali członkowie LZS 
w . ramach, prac społecznych;
..Dyskusja podkreśliła istniejące 
jeszcze braki organizacyjne, w 
szkoleniu Ideologicznym oraz 
współpracy z organizacjami spo­
łecznymi, które nie roztoczyły na- 
■lezvtej opieki nad LZS i nie udzie­
lały mu konkretnej pomocy. Ucze­
stnicy odprawy aktywu sportowego 
wst dokonali analizy dotychczaso­
wych błędów i niedociągnięć w pra­
cy l wysłuchali szeregu wskazówek 
przedstawiciela GKKF oh. Marci­
niaka, co pozwoli lepiejwykonać 
zadania stojące w planie pracy LZS 
na rok 1952. ■

Cz. Czublńskl, Oleśnica.

Ten SKS w Wieluniu
nie zdobywa SPO

200 m żabką Rek. Polski Dobro­
wolski 1951 r. — 2:46,7.

1. Petrusewicz Wr. — 2:46.8, 2.
Goetz Pozn. — 2:47,0. 3. Nikodemskl 
W-wa — 2:50.0. 4. Kuklok Kat. — 
2:51.4, 5. Gorzkowski Ł. — 2:51,6,,6. 
Jankowski W-wa — 2:53.2. 7. Ładny 
Gd. — 2:54.2, 8. Brzęczek Kr. — 
2:55,6. fl. Kraska Kat. — 2:57,8, 10. 
Rotkiewicz Wr. — 2:58,3.

4 x 100 m zmiennym Rek. Polski 
Stal Wrocław 1952 r. — 4:53,8.

1. Wrocław — 4:53,8, 2, Warszawa
— 4:59,6, 3. Poznań 5:00,9,
Gdańsk — 5:03,2. 5. Kraków — 5:06,4. 
6. Katowice — 5:06.8, 7. Szczecin — 
5:14,9, 8. Łódź — 5:19,0, 9. Bytom — 
5:20,0.

4 x 200 m dow. Rek. Polski Re­
prezentacja 1951 r. — 9:26,4.

1. Warszawa — 9:54,4, 2. Wrocław 
— 10:15,8, 3. Kraków — 10:17,2, 4.

Kajakarze przygotowują się
do nadchodzącego sezonu

Mimo. iż od sezonu dzieli ka­
jakowców jeszcze prawie trzy 
miesiące, rozpoczęto już in - 
tensywne przygotowania. Se - 
zon w roku 1952 . dla sportu 
kajakowego będzie bardzo bo­
gaty i zapowiada się ciekawie.

Poza imprezami centralnymi 
.takimi są: Górskie Mistrzo­
stwa Polski oraz Mistrzostwa

PÓŁFINAŁ MISTRZOSTW 
INDYWIDUALNYCH POLSKI

W U.? u 10 kw.ctaia rozpocznb się 
nóHinat misijzostw indywidualnych 
Polski. Imiennie zaproszeni zostali

Polski Seniorów i Juniorów ” 
kalendarzu zaprojektowane są 
dwa snotkania międzynarodo­
we.

W związku z tym prezydium
Sekcji Sportu Kajakowego
GKKF w porozumieniu z Radą 
Trenerów powołało kadrę na­
rodową w liczbie 26 zawodni -

6:20,2.

SKS -przy - zasadniczej szkole za­
wodowej-w Wieluniu jest jedynym 
bodajże SKS w powiecie a nawet 
w województwie, którego członko­
wie dotychczas.ńie zdobyli ani jed­
nej odznaki SPO i BSPO.

Przyczyną słabej pracy SKS jest 
brak łączności z ZMP. Zarząd Szkol 
ny ZMP, nie interesował się pracą 
kola i nie wpływał na swych człon­
ków, aby przystępowali do zdoby­
wania norm na SPO.' Winę ponosi 
również instruktor,: WF. który nie 
zorganizował należycie akcji SPO 
na terenie szkoły. Naturalnie rów­
nież .ostro należy, skrytykować 

’ wszystkich członków SKS, za ople- 
szale • ustosunkowanie . się do zdo­
bywania SPO. Miejscowe koło ZMP

powinno jak najszybciej zaintere­
sować się akcja. SPO, a ZMP-owcy 
muszą dać przykład innym sportow­
com przystępując bezzwłocznie do 
zdawania norm. ■ . .

SKS w Wieluniu oprócz wymie­
nionych wyżej niedociągnięć ma • 
również pozytywne osiągnięcia. 
Członkowie SKS nawiązali łączność 
z LZS w powiecie' i rozegrali szereg 
spotkań w piłce nożnej i siatkowej. 
Najlepszą sekcją SKS Jest sekcja 
bokserska, w której zawodnicy zdo­
byli trzy tytuły mistrzów i jedno- 
wicemistrzostwo w pierwszym kro-, 
ku bokserskim województwa. Trze­
ba tylko, aby SKS miało właściwą 
bazę wf. jaką jest SPO.

A, Grobelny, Wieluń

byl nlcorl-jrinnl mistizostw drużynowy cli roi-1 do turnieju: mistrz Gryniem, kan- 
anla w tym I skl strefy północno-wschodniej.; dydacl Szpakowskl I Dworzyńskl.
gzamlnacyt-1 Kozcrywk, przeprowadzone będą sy-, m.stiz Polski juniorów Woj.tan oraz 

| stcmcm tuin.eiawym (każdy z kaz-, szukszia. Lisie uczestników uzu- 
iż pierwsze dymi. ' pełnią 3 zawodnicy I kategorii z
do izrzy.-k . Udział w turnieju wezmą: Kole- I Warszawy (zakwalltikowani na pod­

ków. dzieląc ich według 
cjalności na grupy.

Mężczyźni:

spe-

; tów
knnanem.

Ogółom w Mistrzostwach

irszawn, kolejarz Olsztyn. I slow.e wyników turnieju o mstizo- 
Lublin, Ogniwo Białystok. . siwo Warszawy) oraz po jednym 
Warszawa 1 Unia Rcmbei-! zawodniku z województwa warszaw- 

ycięzca zakwalifikuje się do Białegostoku, z Ol.w.t>na
'.a faworytów w tej gruole l.z Lublina. Trzej pierwsi znwodn.- 
nhin rhnYvnv wnwsk‘n cy uzysKaja prawo do gt,v w finale

zakończeniu

rowski Cz., Talarowski Cy - 
ryl — wszyscy St. Poznań, Ma- 
tłoka. Zając, Gończak, Mięk- 
czyński — wszyscy Unia Szcze­
cin.

Kobie ty:
K. 1 W — Szajkowska — 

Kol. Poznań, Bednarz — Kol.
Szczecin, Kowalewska 
W-wa.

K. 2 W. — Marchot

Sp.

— Kol.

II lista 
klasyfikacyjna 
polskich 
pięściarzy

Rada Trenerów bokserskich 
na posiedzeniu w dniu 6 bm. 
ułożyła druga listę klasyfika­
cyjną pięściarzy za okres od 20 
grudnia 1951 po dzień dzisiejszy.

Odpowiedzi Redakcji
A. Świętochowski, Waganiec. — 

Wymiary" boiska hokejowego:

• Kazimiera- Dziurdt, Naborów — 
i) Owalne słupki i poprzeczki w 
bramkach piłkarskich będą wpro­
wadzone w całym kraju. O tym, 
dlaczego są one lepsze od kwadra­
towych, pisaliśmy w poprzednich 
numerach’ „Przeglądu Sportowego",

2) W sprawie rekordów Sałygl za­
mieszczamy dziś wyjaśnienie Sekcji 
Kolarstwa GKKF.

Jan Furmanek, Koźle — -Format, 
„Przeglądu Sportowego" został usta- 
lony 1 nie ulegnie zmianie.

Witkowski, Brzeg. — O zztangl 
dla sekcji cicżkoatletyeznej Wasze- 
go klubu możecie starać się przez 
Zarząd Główny CWKS.

Nowa numeracja piłkarzy

10.

MUSZA
Kukler (OWKS) 
Kasperczak (Gw) 
Murawski (Gw) 
Justka (CWKS)- - 
Kaszuba (Kol.) 
;Bonla (St.) 
Brzóska (Wł) 
Anlelak (Wł) 
Kargler (CWKS) 
Domański (Sp)

Nie klasyfikowany Łakomy, który
miał

ca — 2, środkowy obrońca (da­
wniej pomocnik) — 3, lewy 
obrońca — 4. prawy pomocnik 
—r 5, lewy pomocnik — 6, pra- 
wa-skrzydłowy. — 1. lewy łącz­
nik — 8, środkowy napastnik 
— 9, lewy łącznik —: 10, lewo- 
skrzydiowy — 11. rezerwowy 
bramkarz — 12, rezerwowy za­
wodnik — 13.

Prezydium ‘ Sekcji Piłki Noż­
nej GKKF podjęło , uchwałę 
uitsinawiającą nową numerację. 
graczy, wprowadzając następu­
jące’ brzmienie §• 3 Przepisów 
gry w piłkę nożną.

Zawodnicy winni mieć koszul­
ki ponumerowane na plecach od’ 
nr 1 do 13 według następującej 
kolejności:

bramkarz — 1. prawy obroń-tylko 1 walkę.
KOGUCIA 

Stefaniuk (Gw) 
Wożniak (CWKS) 
Nledżwtedzkl (Kol.) 
Rozpiersk* (Gw) 
Guzy (OWKS) 
Wojnowsk’ (Gw) 
Greń (Bud) 
Qumowskl (Gw) 
Kalużny (Bud) 
Osiecki (St)

PIÓRKOWA 
Soczewiński (Kol) 
Drogosz. (St) 
Matloch (OWKS) 
Kruża (CWKS) 
Dolecki (Kol) 
Mocek (Gw) 
Tyczyński- (Gw) 
Frydrych (St) 
Kaczmarek (Bud) 
Szaliński (Wł.)

Koszykarki już się przygotowują
do mistrzostw Europy w Moskwie

wicz, Czopkówna 1 Osińska z 
AZS W-wa.

Treningi w pozostałych czte­
rech ośrodkach rozpoczną się 12 
lutego i prowadzone będą przez 
Sekcje WKKF w tych miastach 
według wytycznych Rady Tre-. 
nerów.

Uczestniczyć w nich będą po­
zostałe czołowe koszykarki — 
Polski' — członkinie kadry na-, 
rodowej oraz dalsze najlepsza 
zawodniczki Krakowa,: Łodzi, 
Poznania i Gdańska.

Sprawdzianem postępów, i 
formy naszych koszykarek po 
około dwumiesięcznym racjo­
nalnym treningu będzie turniej 
eliminacyjny pięciu ośrodków 
(systemem każdy z każdym), 
który odbędzie się w dniach 28 
do 30 marca.

Po turnieju tym wyznaczony , 
będzie skład kadry wyjazdowej ; 
(18 koszykarek — kandydatek 
na wyjazd na mistrzostwa) na 
końcowy obóz przygolowawczy 
(od 1 kwietnia do 5 maja), któ­
ry prowadzić będą trenerzy 
Ulatowslci i Grzechowiak.

Całość przygotowań ’ kontro­
lować będą trenerzy Maleszew- 
ski, Klyszćjko i w początkowym 
okresie Ulatowski.

TRWAJĄCE obecnie fina­
łowe rozgrywki o mi­

strzostwo Polski . w korzy- 
kówce kobiecej włączone są do 
cyklu przygotowań naszych ko­
szykarek. do startu w mistrzo­
stwach Europy, które odbędą 
się w maju br. w Moskwie.
’ 'Przygotowania do tych mit 
strżóstw: -żostały' opracowane 
przez kierownika wyszkolenia 
Sekcji Koszykówki GKKF W. 
Maleszewskiego ■ przy współ­
udziale trenera ! reprezentacji 
koszykarek mgr T. Ulatowskie- 
go, następnie zaakceptowane 
przez Radę Trenerów i zatwier­
dzone przez Prezydium Sekcji.

W planie .przygotowań opar­
to się na doświadczeniach i 
obserwacjach poszczególnych 
zawodniczek podczas dwóch 
turniejów międzynarodowych, w 
których startowały nasze ko­
szykarki (łurńiej w Budapesz­
cie i w Pradze) oraz przede 
wszystkim na szkoleniowych 
wzorach radzieckich,

Stworzono więc 'pięć ośrod­
ków szkoleniowych — w War­
szawie, Krakowie, Łodzi, Po­
znaniu i Gdańsku, w których 
treningi odbywać się będą do 9 
marca dwa razy tygodniowo, a 
od 11 marca do 23 marca 4 ra­
zy tygodniowo po dwie godzi­
ny każdy tręning)., -

W pierwszym okresie,. oprócz 
dwukrotnych treningów f w 
ośrodkach, . koszykarki nasze 
mają Jeszcze dwa razy w ty­
godniu treningi klubowe, nie 
licząc oczywiście spotkań mi- 
strzowskichi , czołowej czwórki 
drużyn. . / ! • :

W- ośrodku warszawskim, w 
którym zajęcia prowadzi tre­
ner Pachla treningi; rozpoczę­
ły się-w tym tygodniu w sali 
MDK. -

Uczestniczy w nich 14 koszy­
karek: Kamecka; Jażnicka, Wi- 
karska 1 Piechotka z (Kolejarza 
W-wa, Kowalczyk, Tachlowa, 
Rogowska, Dziak 1 Parszniak ze 
Spójni W-wa oraz Gruszczyń­
ska, Węgrzynowicz, . Dziadkie-

10.Szczecin, Targosz — Og. Po - 
znań, Pabiszczak — Og. Po­
znań. Kowalewska — Sp. 
W-wa.

Zawodnicy ci przystąpili już 
do systematycznych treningów. 
Zaprawa zimowa przeprowa - 
dzana jest pod okiem doświad­
czonych trenerów i instrukto - 
rów kajakowych w różnych o- 
środkach Polski: w Warsza­
wie na basenie St. KKF tre­
ningi prowadzi trener Zantara 
Stanisław, w'Poznaniu wielo­
krotny mistrz Polski Jeżewski 
Ąlfon, na terenie Śląska rów­
nież wielokrotny mistrz Pol­
ski Folwarczny Emil, w Szcze­
cinie instruktor Kozicras. Opie­
kę nad całością sprawuje prze-

10.
Nie sklasyfikowani Bazarnlk 1 Ir.y- 

dorczyk z powodu braku walk.K.l W — Rodziejczak — St. 
Poznań. Folwarczny — G. Cze­
chowice. Kaplaniak — Sp. 
Szczawnica. Gross — Kol. To­
ruń. Bielawski — Kol. W-wa.

K. 2 W — Jeżewski Alf. —

LEKKA
Antklcwicz (Gw) 
Brzeziński (Gw) 
Pek (Gw) 
Wytyk (Kol) 
Szydłowski (Wl) 
Kowalewski (OWKS) 
Suszka (OWKS) 
Nowak ■ (Kol) 
Kallowski (Gw) 
Kalużny (Unia)

ŁEKKOPOŁŚREDNIA
Kudłacili (Kol) 
Sadowski (Kol) 
Ścigała (Wl)

zhwizn obie druzvnv warszawek e. ■ .-‘i h*«! mistizostw Po ski na jcicni or. ... . T •’ r.
I Zwycięzca turnio u półfinałowego | Og* Poznali, Jeżewski ZdZ.

.......... ......... - i za Uczony zostanie do kadry narodo-; Og. Poznań, Górski — Sp. 
W dniu 16 lutego odbędzie się lo-: woj i w czerwcu br. wysiany be- W-wa Ma Ida _ SD W-wa 

----- '3 zawodników uprawnionych dzie na obóz kondycviny do Mię- vt:-.jnxei.5__________ cJonbAYtrina’ w turnieju o mistrzostwo dzvzdrojow organizowany przez i J'i*ouonSNi u. uzccnowiue. 
Warszawy. Upiawnlonymi do gry'GKKF dla przygotowania naszych I Cebula — G. Czechowice.

I MISTRZOSTWA INDYWIDUALNE j 
| WARSZAWY

ustalona
j W Clili 
I snwnnlc
I do ery wodn lezący Rady

(O
; są mistizbwle I kandydaci, zwycięż-, szachistów do spotkań migdzynaro- K . Knn-
! cv turnlclu o mistrzostwo I kate-1 dowvch. , , " T KarasiCWlCZ K™
i gorii (pierwszych piqc.ii> oraz zwy- (J. ch.) 1 rad, karaslewicz Jerzy, Tala -

©czy Jak rozwijał się przemysł sportowy (3)

finale
tor pokonał Scd^mana

YORK, w zawodach w hall.
Is skoczył o tyczce 4.57. Hall 
— l.fin. Diilaid przebiegi 00

m. pl. w 7.5 sek.
AROSA. Olimpijska drużyna ho­

kejowa USA zremisowała zaledwie 
z mistrzem Szwajcarii Arosa 6:6 (1:2.

g:mnasiyce zdobył Danis, przed Ka- 
rasun i Sotom kicm.

LUCERNA. Staldcr zdobył tytuł 
mistrza Szwajcarii w gimnastyce.

MOSKWA. W końcowych rozgryw­
kach o puchar ZSRR w hokeju bio­
rą udział “2 drużyny. Spotkanie fi- 
naMwe odbędzie się 17 bm. w Mo­
skwie.

Puchar ZSRR w hokeju kanadyj­
skim rozgrywany jest w tym roku
po raz drugi. »roku
picrwszvm zdobywca, pucharu był 
zespół moskiewski Skrzydła Sow e- 
tów. który pokonał w finale mi­
strza ZSRR — drużynę lotników
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10.

4. Sobko (CWKS)

Plan na rok 1952
Opierając się-na założeniach > wcj. obuw e do hokeja na tra-1 sportowego. Centrali Handlowej 

masowego rozwoju kultury fi-: wic itp. Wytwórnie trykotaży 11 Sprzętu Sportowego — jako dy- 
zycznej w planie 6-letnim. oprą- ubiorów sportowych produkować i strybutora oraz ZPS — jako pro
cowanych przez GKKF, prze- będą w pełnym asortymencie 
mysi sportowy posiada wyraź-: ubiory i kostiumy tak dla cel­
nie sprecyzowane zadania do lów treningowych Jak i repre- 
wykonania Znajduje to wyraz zentacyjnych.
w opracowanych na rok 1952 | Rok 1952 przynosząc o ca. 150 
planach produkcji ZPS.. które; proc, zwiększoną produkcję, da
zakładają poważny
wzrost zarówno wachlarza jak i 
ilości produkowanego sprzętu. 1

Rozszerzając asortyment wy­
robów ZPS rozpocznie w roku 
1952 produkcję kilkudziesięciu 
nowych, dotąd nieprodukowa- 
nych artykułów. Na .uwagę za­
sługują tu między innymi ora- 
sy i pokrowce do rakiet teniso­
wych. gongi bokserskie, mega­
fony boiskowe, młotj- do rzu­
tów, kajakowe poduszki gumo­
we. rękaw ce, kaski, torby i bu­
ty dla motocyklistów, laski szer­
miercze oraz bogaty asortyment 
części zapasowych do wiązań 
narciarskich.

Wprowadzone zostaną także 
do produkcji nowe typy kaja­
ków popularnych jedno i dwu­
osobowych. Rozpracowano i 
wszczęto produkcję jol typu 
„O Fin.“. przeznaczonych dla 
kadry żeglarskiej.

Znacznemu rozszerzeniu uleg­
ła produkcja fabryk obuwia 
sportowego, które wprowadziły 
do swych nlanów, wvsokiej ja­
kości obuwie wyczynowe i spe­
cjalne, m. in, kolczatki do.bie­
gów i skoków, buciki łyżwiar­
skie do jazdy szybkiej i figuro-

między innymi wiecej niż w ro­
ku 1951:

duconta. Celem Komlsj, będzie 
opracowanie warunków techni­
cznych odbioru na każdy produ­
kowany artykuł sportowy. Wa­
runki te opracowane będą dla 
następujących rodzajów sprzę­
tu:

10.

Nltzler (OWKS) 
Komoda (Gw) 
Sawicki (St) 
Żurawski (CWKS) 
Dymarkowski (Sp) 
Piotrowski (Gw)

rOŁgncnNiA
1, Chychła (Kol)

nart ogółem 
w tym wyczynowych 
oszczepów
rakiet tenisowych 
piłek sportowych 
obuwia sportowego

125% 
800% 
163% 
120% 
160%
140%

Równolegle ze wzrostem ilości 
produkowanego sprzętu prze­
mysł sportowy będzie dążył do 
stałego polepszania jakości oraz 
obniżki kosztów produkcji. I 
tak np. większość zaplanowanej 
produkcji nart stanowić będą 
narty klejone. Również i pro­
dukcja oszczepów przestawiona 
została z pełnych, na klejonki, 
co podniosło jakość 1 trwałość 
sprzętu.

W walce o osiągnięcie odpo­
wiedniej jakości produkowane­
go sprzętu, aparat kontroli tech­
nicznej ZPS będzie pracował 
ściśle z aparatem kontroli (bra- 
karzami) Centrali Handlowej 
Sprzętu Sportowego. Powołana 
zostanie również do życia w 
1952 r. Komisja Kwalifikacyj­
na, składająca się z przedstawi­
cieli GKKF — jako reprezen­
tanta użytkowników sprzętu

sy, 
2.
3.

wyczynowego wysokiej kla-

masowego użycia, 
szkoleniowego 1 ćwiczeb-

nego.
Komisja Kwalifikacyjna opra­

cuje ponadto szczegółowe in­
strukcje wykonawcze dla po­
szczególnych zakładów produk­
cyjnych odnośnie jakości pro­
dukcji wytwarzanego przez nie 
sprzętu.

Tak pomyślana praca Komisji 
winna przyczynić się również do 
podniesienia estetyki produko­
wanego sprzętu. Poważnym o- 
siągnięciem organizacyjnym mo­
gącym znacznie przyczynić się 
do dalszego rozwoju i unowo­
cześnienia produkcji sportowej 
będzie uruchomienie przez ZPS 
Biura Studiów i Projektów Prze­
mysłu Sportowego. Jego zada­
niem będzie rozpracowywanie 
produkcji sportowej ze specjal­
nym uwzględnieniem artykułów 
nowych, dotychczas nie produ­
kowanych lub Importowanych, 
udoskonalenie metod produkcji, 
celem poprawy jakości sprzętu 
oraz opracowywanie dokumen­
tacji na artykuły sportowe. Biu-

ro zajmle się również ważnym 
zagadn eniem typizacji i norma­
lizacji sprzętu sportowego.

Plany działalności ZPS na rok 
1952 przewidują zorganizowanie 
wzorcowni produkouianych arty. 
ku.ów sportowych. Da to moż­
ność trenerom, instruktorom 1 
wychowawcom. zawodnikom, 
młodzieży szkolnej i wszystkim 
zainteresowanym produkcją 
sportowa zapoznania się z- do­
tychczasowym dorobkiem prze­
mysłu sportowego.

Plany produkcji opracowane 
zostały z większym niż dotąd 
uwzględnieniem sezonowości, 
gdyż ambicją przemysłu sporto- 
węgo jest dać odbiorcom taki 
sprzęt, jaki jest im w danej 
chwili najbardziej potrzebny.

Ażeby osiągnąć zakreślone ce­
le, ZPS zwraca baczną uwagę 
na zagadnienie szkolenia no­
wych kadr. Mobilizuje do pracy 
w przemyśle sportowym mło­
dzież ZMP-owska, twor?ąc bry­
gady młodzieżowe. W roku 1952, 
wzorem innych przemysłów, w 
ZPS zorganizowane zostaną bry­
gady sportowe. Większość za­
łóg blerze czynny udział w życiu, 
sportowym. Zdobywając odznaki 
SPO, aktywni snortówcy, racjo­
nalizatorzy i przodownicy pra­
cy dają newność wykonania pla­
nów produkcyjnych roku 1952 
w całości i nrzed terminem, jak 
to miało miejsce w latach 1950 
i 195Ł

St. Chrupek

10.

Krawczyk (Gw) 
Dębisz (CWKS) 
Kazimierczuk (St) 
Łeiss (Spl 
Grzywocz. (Górnik) 
Dudek (Ogn) 
Jcdrzcjczyk (Wł) 
Stupski (Ogn) 
Chodorowski (GW)

ŁEKKOSREDNIA
1. ' Musiał (CWKS)
2. Nagalskl (Wb
3. Wojtkowiak (St)
4. Karpiński (Koi)

10.

10.

Pallńskl (OWKS) 
Wisz (Gw) 
Grzeslewlcz (Sp) 
Maslorck (CWKS) 
Kaźmlerczak (CWKS)' 
Kwaśniewski (CWKS)

ŚREDNIA
Nowara (St) 
Krupiński (St) 
Kolczyński (Gw) 
Czaollńskl (OWKS) 
Głowacki (Gw) 
Dampc (Unia) 
Krasek (Gw), 
Żurawice (Gw) 
Borowicz (St)

10. Kozioł (St)
Nie sklasyfikowany Piórkowski, 

który nie walczył z powodu —
Rautu,

no-

PÓŁCIĘŻKA
1. Grzelak (CWKS)
2. Glonka (CWKS)
1. Wojciechowski (Unia)
4. Franek (OWKS) '
5. Biel II (Kol)
8, Łysiak (Gw) 
7. Urbanowicz (Gw) 
I. Krzemiński (Bud)' 
8, Gadek (Osn)

10. Kubicki (St) - 
CIĘŻKA

, 1. Golclańskt (CWKS!
1. Nandzlk (CWKS)'
0. .Tadrzyk (Gw) .
4. Węgrzyniak (Kol)
I. Kosturktewlez (St) '
0. Groi (Sp)
7. Albrecht (Gw)
0. Stec (OWKS)
0, Jeż (Bud) '

10. Jet (Kol)

Skład kadry narodowej w ko­
szykówce kobiecej przedstawia 
się obecnie następująco:

obrona: Kamecka (Kol. 
W-wa), Kowalczyk (Sp. W-wa), 
Piechotka (Kol. W-wa), Osińska 
(AZS: W-wa), Moczarska (Sp. 
Gd,), Śliska (Kol. Pozn.);

śrotlck: Gruszczyńska (AZS 
W-waj, . Mamińska (Gw. Kr.),' 
Wikarska (Kol. W-wa);

skrzydła:. Czopkówna (AZS 
W-wa), Beyerówna (Kol. Pozn.), 
Pafirótówna (Wł. Łódź), Wilska 
(Sp; Gd.), Rogowska (Sp. W-wa), 
Kowalówka (Gw. Kr.).

Niewątpliwie Rada Trenerów 
dokona w składzie kadry zmian, . 
które będą wynikiem obserwa-' 
cji spotkań mistrzowskich i tre­
ningów w ośrodkach szkolenio­
wych. (szer.)

Niedzielnemecze bokserów
■ W: najbliższą niedzielę, dnia 
10 bm. odbędą się następujące 
mecze'bokserskie o mistrzostwo 
zrzeszeniowe II grupy:

W Grudziądzu: Stal II — 
Ogniwo, Obsada sędziowska: 
ring — Gronowski,^ punkty 
Jeruszka. Koszullński i Kubiak,

W Żabnu: Górnik ą- Budo - 
wlani (komisja sędziowska jesz­
cze nie wyznaczona),.

W Olsztynie: Kolejarz II — 
Włókniarz ,11. Kom, sędziów - 
ikfc:, ring Kośmnwskl<! punkty 
Sucharda, Denys. Kopaczi

W Tczewie: SnóJnla — CWKS

III. Kom. sędziowska: , ring 
Snowacki; punkty: Lukis, Ku- 
gacz, Chrostowskj.

A ' 
kondycyjny obóz bokserski 

we Wrzeszczu został przedłużo­
ny do dnia 18 lutego w związ­
ku z meczami bokserskimi z 
Czechosłowacją, które odbędą 
się 17 i 20 bm.

*
W najbliższą niedzielę 10 bm, 

odbędzie się w .Szczecinie mię­
dzymiastowy mecz bokserski 
Szczecin — Gdański
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Nowe talenty i zrównanie poziomu !
id łyżwiarstwie figurowym

Omawiając tegoroczne rai- | punktację w jeżdzie obowiązko- ' Przykładem, czego może do- 
gtrzostwa Polski w jeżdzie figu- i wej. świadczy o zaciętości wal- 1 konać stały, sumienny treningi
rowej i dwie poprzednie elimi-'ki. która miałą miejsce, ale . są młodzi zawodnicy Stali i', szwedzka, rekordzista świata w 
nacje, możemy stwierdzić, że: również o zrównaniu się pozio- Górnika. W roku ubiegłym byli ; biegu na 1.500 m (3:43,0) Strand 

j mu naszej łyżwiarskiej czo- . oni z łatwością bici przez re- ( po rocznej przerwie podjął znów
2) klasa czołowych ,figu- j!ówki- welację zeszłorocznego sezonu, ! treningi i zamierza uczestniczyć'

rowców" wybitnie zrównała; Do przodującej pary naszych zawodnika Budowlanych Są - '< w Igrzyskach w Helsinkach, ja- 
t--~—A-----------------.• rinskipo-n t i-0 reprezentant Szwecji.

1) talenty łyżwiarskie są.
zrównala ! Do przodującej pary naszych , zawodnika Budowlanych 

sje iłyżwiarek: Anny Bursche i Han- emskiego. ,
1 ny Dąbrowskiej bardzo zbliżyły ■ Sącinski. to niewątpliwy ta- i

Fakt, że rezultaty w jeździć;się w tym roku zawodniczki 1 lent łyżwiarski: posiada pięk- AUSTRIA. W Bad Gastein w 
obowiązkowej dały minimalną j katowickiej Stali: Jajszczok- , ną sylwetkę na lodzie, ambicję i I Austrii odbyły się międzynaro-
różnicę w dziesiętnych między Leszczyna i Zuzanna Macura. ’ zamiłowanie. inteligentnie i ’ dowe zawody narciarskie w
Bursche — Lindner i Hanną! Dziś można śmiało Dowiedzieć, pracowicie trenuje, ale.. miesz- I konkurencjach alpejski-h. W;
Dąbrowską, że mistrz zeszło- 1 że zly dzioń pierwszej lub dru- । ka w Częstochowie. W tym ro- | te j przedolimpijskiej próbie sil,'
roczny Sojka z mistrzem tego- ; giej mógłby je łatwo zepchnąć ku na ,,adz‘e ^trenował oko- ' startowały m. in. narciarki ame- ! 
rocznym Osadnikiem mieli | na' miejsce'trzecie, 
identyczną . (aż do dziesiętnych) |

lo 40 godzin. Rezultat mógł rykańskie, a wśród nich lanso- ।
być tjslko -jeden, w stosunku I wana jako przyszła zwyciężczy- 1

Zawodniczki te doszły do do tych, których' bił bez trudu ; ni Igrzysk — Andrca Mcad-
momentu, w którym powinny ,ok temu —dziś nie miał szans. ; Lawrence.

Koszykarki 
na półmetku 
mistrzostw Polski

wspólnie sobie pomagać na 1 Będzie to zapewne, z racji 
wspólnie powie- ------ ■ ■ ■ ■ ■ IV slalomie specjalnym stanę- - 

szvch warunków lodowisko,ia Ktr,reie takie zawodniczki,! 
wych. jeszcze jeden zmarnowa- ; Niskin (Norwegia), Mar- i 
ny talent. fel, Agnel, Bermont-Tournier'

Zawodniczą ambicję i postępy (Francja), Maringer, Pro.rhauf, i 
; Pocieszający jest również fakt.' wykazały: Czakonowa (Budo - I Roni. (Austria). Lanig (Niemcy; 
i że zeszłoroczni młodzi zawodni- wlani) i Wolska (CWKS). W zachodnie). Stanęły również 
'cy Stali i Górnika zrobili wiel- I jeżdzie dowolnej bardzo efek- i Amerykanki Mead i Burr. ;

" ' łownie i przynominając swą

treningach, 
kszać swe 
ewentualne 
narodowe.

umiejętności na 
zawody między-

na-

..AZS przedstawia obecne dobry iazespól, który me powinien przegrać kie postępu, szczególnie w je- 
żadnego spotkania mistrzowskiego *— ,ździe dowolnej. Sposrod nich 
pisaliśmy lydzień temu w omuwie- Szymocha z katowickiego Gór- nlu dwóch pierwszych spotkań i ./ , . .czwórki naszych najlepszych drużyn inika depcze juz po łyżwach 
koszykówki kobiecej, walczącej o- starych, doświadczonych zawód- 
w“i‘em'ist™a'poS] Pierwszej i mistrzowskiej , . ----- _..............   ,

Tymczasem w ostatnią n.edz.elc klasy, a z niektórymi wygrywa, ^tnie opracowany program pa- ! , - . - - • • .------- - ------- ------- 2 t-t— - ra: ja;S2Czok _ Leszczyna i Grywać. To naród super-panow.
Sojka. Para Czakonowa Pio- i Kilka rozmów z komisją sę- 
Irowski poczyniła od zeszłego ^-i^skn i ogłoszono nowe wy- । 
roku znaczne postępy, korygu- : n Wygrała Mead (USA) z • 
ląc swa postawę j’ wykazując l Przetragą poi sekundy. I nie 
nie tylko ambicję sportową. • chodztło tu o jeanorazowy suk-

dawną klasę pojechała
mistrzyni Polski Jadwiga 
browska.

Mistrzostwo parami 
posiadająca starannie i

Dą

akademiczkl przegrały w Kiakowie ■ zarówno on jak i jego kolega 
LedwU. w roku ubie- 

ją mawąipnwic liczni miłośnicy ko- głym me liczyli się -1- dziś są 
szykowki. poważnymi przeciwnikami. Naj-

młodszy Hnatyszyn ma bardzo 
Fkie.i (wyjazd na kurs narciarski : dobrą sylwetkę i wykazuje pil-
AWF) zostało osłabione jeszcze do- ność i staranność.
datkowo kontuzją Węgi zynowicz, 

' któia z. Gwardią grała za.cdwie kil­
ka pierwszych minut. Oprócz tego. Trzy młode zawodniczki Sta­
nie ‘umniejszając w niczym poste- Gburska, Jankowska i \\a- 
pów ,iaKie czyni Gwardia, na wynik wrzyniak, zjawilv się na starcie
meczu ziożyio się również n.espor- 
towe zachowanie się części publicz­
ności krakowskie.], która wręcz u- 
nicmozliwiaia normalną grę koszy­
karzom AZS.

na pierwszych tegorocznych za­
wodach klasyfikacyjnych. Obec­
nie można stwierdzić, że posia­
dają duże zdolności i przy od-

SZWECJA. Jak donosi prasa

i iy na si

। Z przeiragą 2 sekund wygrała : 
; slalom Maringer. Tak przynaj- I
| mniej ogłosili sędziowie wkrót- i 
! ee po zakończeniu imprezy. A 

zdobyła 1 w ir:y godziny później... i
umie Amerykanie nie mogą prze-

List do Redakcji

Ostatni trening kadry przed wyjazdem na Igrzyska Olimpijskie odbył się na lodowisku
CWKS w Warszawie. Oto fragment z tego spotkania , Foto.E. Franckówiak'

¢7 J

id jeżdzie szybkiej na lodzie
,.,v- iu,va. , - Mistrzostwa Polski w łyżwiar-1 tymbardziej, że biegi Niemczy-
ale i usilną pracę w opracowa- f es' Cnoatiło przede wszystkim stwie na rok 1952 doszły do kówny na 3.000 i 5.000 m były, 

0 l0- by inne konkurentki stra- skutku dopiero po pokonaniu wprost norvwaiace. Startowała 
jctlp zaufanie do własnych sil, ’ wielu trudności spowodowa-' 
.do własnych opiekunów, by nych nieprzyjaznymi warunka-1 
uwierzyły, że wygrywać mogą mi atmosferycznymi. |

x . ... - tylko Amerykanie. Wygrywać — ■ - - -strzostw łyżwiarskich w jezdzie ; ..................
figurowej trzeba ustalić.

sportową.

n;u i wykonaniu swego 
gramu.

Jako ogólne zestawienie
zul tatów tegorocznych

pro- wprost porywające. Startowała

Przytrzymywanie zawodniczek powiednim treningu (nie pozwą- 
»<WhiiXos^ «81 WKKFnw . lajqcym na zmanierowanie się 
Krakowie zajmuje miejsca tuż i nic szykującym Ich na piima- 
przy liniach ograniczających boi- donny) oraz przv cierpliwej ; 
s’ko) w wykonaniu miejscowych ................................ • 1
chuliganów nie mogło wpłynąć do­
datnio na grę drużyny gości.

pracy w jeżdzie obowiązkowej. 
1 mogą stać się następczyniami

w niewystarczających warun - 
kach lodowiskowych — zapał, 
upór j praca łyżwiarzy nie do­
puściły do obniżenia poziomu 
ogólnego, a nawet ukazały jesz­
cze nieliczne, ale już istniejące 
młode talenty. Niestety, (poza 
katowiczanami) wszystkim im

-- - Do tych zasadniczych kłopo- i 
machlojkami, bo w tów należy dołączyć niesporto-■ 

prawdziwej walce są gorsi. I wą posiawę niektórych zawód-1

z Glażewską, która zamierzała 
ostrym tempem ■ z miejsca wy­
kończyć przeciwniczkę. Nie zdo­
łała tego jednak dokonać. Na 
3.000 m obie wpadły na metę 
w jednakowym czasie 6:27,4

. .. 1 ników. a nawet przedstawicieli i (Glażewska na linii mety upa-
ANGLIA. Reprezentact Angin; zrzeszeń sportowych. dla z wycieńczenia), a na 5.000

u’ konkurencjach narciarskich. Najnieprzyjemniejszy był in-1 m Niemczykówna wspaniałym 
będą: inęzczyzni — Boyagis,, cydent wycofania zawodników ; sprintem finiszowym wyprze- 
Mackmtosch. Harnson 1 Lam- . z biegu na 5.000 m z powodu i dziła Glażewską i zajęła pierw-
nagn. Kobiety: S. Mackintosch,- • rzekomo, nie nadającej się po-; sze miejsce.
y. Mackmtosch, Lamg, Daniels . wierzchni lodu ■ i zmierzchu. Potapowicz wygrała 500 ni w
i Campbell. Tymczasem na tym samymi lo- | doskonałym czasie 56,4 (Niem-

। dzie następnego dnia padl re- ! czykówna 56,3) oraz 1.500 m w
Zachowanie taicie musimy Jak naszych czołowych zawodm- 

na.lostrzcj potępić i apelować do czek. < grozi spadek formy, jeśli lodo-
gosporlarzy (w tym wypadku do , । wi«ko w Warszawie będzie I - •• ____
Gwardii Kraków) o należyte utrzy-। Sposrod zawodniczek danych ■. " IRAN. Dwukrotny mistrz kord Polski na 1.500 m, uslano-
mywanle porządku na zawodach. ju^ wyraźne poslępy zarówno 1 R-)P“niean P L L świata w dźwiganiu ciężarów w : wiony przez Potapowicz Elwirę 
Drugi mecz., rozegrany w warsza- w opanowaniu stylu, technicz- ‘ , | kategorii koguciej Namdjou, do- — '

nej pewności i efektów swej Obecny stan izeczy zabija j znal w czusic treningu tok cięż- ■ 1
! jazdy, wykazała Alaria Bialous. ; nie t.ylko talenty zabija , kontuz i, że jego udział w

ciiiśmy tydzień temu b. ktytyezne ; Grobcrt, jak zawsze ma wy- Przede wszystkim możliwość olimpiadzie ip Helsinkach nie 
konanie efektowne i estetyczne ^'TpolscT P°PUlarnCg°

wzmożenia pracy na treningach tak iw linii, wykazując dużą klasę ‘ tu " ruma. |
dla jedne.) jak i dla drugiej druzy- । jazciv j talentu. Zarówno on jak ! nv. i ■ . .

wie. przyniósł już pewna poprawę 
formy Spójni W-wa i Kolejarza 
W-wa, którym to drużynom poświę-

- Stal Elbląg, 
Echa wystąpień kierowników

możliwość

Kto zawinił 
w niezałatwlonej sprawie 
rekordów świata 
Sałygi

Przed kilku tygodniami 
„Przegląd ■ Sportowy" poruszył 
sprawę . ■ niezałatwienia ,; przez 
Sekcję Kolarstwa J GKKF for­
malności związanych . z18 rekor­
dami świata- ustanowionymi na 
torze w. Krakowie przez Teofila 
Salygę. Pisaliśmy, że protokóły 
nie zostały wysłane db Między­
narodowego Związku. Kolar­
skiego (UĆI). mimo, iż od daty 
pobicia ' fekordów ■ upłynęło, 
wówczas prawię pół roku.'

Sekcja Kolarstwa GKKF na­
desłała nam ostatnio list, wyja­
śniający Ipówody 'Opieszałości w 
załatwieniu tej sprawy. Z- listu 
tego przytaczamy' najważniejsze 
wyjątki. ' ■ :

Rekordy światowe zostały 
- ystgnbibione1 przez Salygę w 

dniu. 12 liped 1951 r.; natp- 
miąsi" sędzia, główny inż. 
Szymczyk, wręczył protokół 
Prezydium Sekcji dopiero 
8 sierpnia 1951 r., Protokół 

deń-. przekazano'.. Wydziałowi 
VI GKKF z poleceniem spo- 

> rządzenia kilku odpisów do 
akt, jednak prdwdpppdobnie 
ioskutek nawału piacy kilku

• sekcji przyńalężnych dó Wy­
działu VI protokół ten przez 
pewien czas-zawieruszył tif 

• .w Biurze.
Po odnalezieniu . protokółu 

stwierdzono, że ma on! tylko 
dwa podpisy sędziów, z pun­
ktu więc widzenia przepisów 
międzynarodowych ; protokół 
nie był miarodajny, nadto 
brak było danych z Polskiego 
Radia. . ' ' ,■ '-

We wrześniu; Biuro: Wy­
działu- VI przesłało protokół 
do Sekcji Kolarstwa WKKF 
w Krakowie, z poleceniem 
uzupełnienia podpisów pozo­
stałych członków Komisji 
Sędziowskiej i danych z Pol- 

■’ skiepo Radia.
Sekcja Kolarstwa WKKF 

Kraków wyjątkowo opieszale । 
przystąpiła do tej sprawy i; 
w dniu. 16 października zo­
stał wysłany pierwszy ostry 
monit z poleceniem natych­
miastowego załatwienia. Nie­
stety to nie poskutkowało. 
Dopiero po kilku monitach 
Otrzymaliśmy 'z' Krakowa 
podpisany protokół, jednak ( 
beż pieczęci Polskiego Radia, 
co spowodowało konieczność . 
ponownego wysłania proto­
kółu do Krakowa.:

Następnie okazało się,- że 
treść protokółu została wa­
dliwie opracowana przez Ko­
misję Sędziowską, sporządzo­
no więc właściwą treść- i 16 
stycznia wysłano do Krako- : 
wa przedstawiciela Sekcji 
Kolarstwa GKKF, który dnia 
I7J stycznia, załatwił: sprawę 
ostatecznie. W dniu 20 stycz­
nia bieżącego roku^Wydział 
Zagraniczny i GKKF wysłał, 
akta do UĆI. : \

Za Prezydium Sekcji 
Kolarstwa GKKF 

(—1 Zdzisław* Gędziorowskl 
''' *

Zacytowane wyżej • wyjaśnie­
nie wr istocie rzeczy- nic nie wy­
jaśnia', a jedynie rejestruje se­
rię kolejno popełnianych - nie- 
dt>alstw. Nie. możemy ' oczywi­
ście przejść do porządku dzien- 
negó nad takim stosunkiem do 
niecodziennego przecież wyczy­
nu naszego kolarza, jak również 
nie możemy uznać takiego załat­
wienia ’ się z' krytyką -prasową.

Aby sprawa została wyjaśnio­
na, niezbędne śą odpowiedzi ną 
następujące pytania: . '

1. Kto odpowiada źa „zawie­
ruszenie' się" dokumentów w 
Biurze Wydz. VI i jakie w sto­
sunku do niego wyciągnięto 
konsekwencje? _•

2. . Kto Odpowiada w sekcji ko­
larstwa WKKF Kraków za opie­
szałe uzupełnianie protokółu i 
jakie w stosunku do niego wy­
ciągnięto konsekwencje?

3. . Kto odpowiada w Sekcji 
Kolarstwa GKKF źa bezmyślne 
odsyłanie protokółu do uzupeł­
nienia bez sprawdzenia prawi­
dłowości tekstu i jakie w: sto­
sunku do niego wyciągnięto 
konsekwencje?

Stwierdzenie . winy1 : sędziego 
głównego inż. Szymczyka nie 
wyczerpuje zagadnienia. Nie on 
jeden odpowiada źa to, że przez 
6 mieslięćy Sekcja Kolnrstwi 
GKKF nie .potrafiła, załatwił 
zgłoszenia rekordów do UCI.

utracił ty tul .mistrzowski. -Wy­
grał jeszcze mimo, wszystko bie­
gi długie (5.000 m — 9:41,5 i 
10.000 m — 20:20,0,) ;i wykazał, 
że młodzież łatwiej może: biegać 
sprinty jak biegi długie., 150 m 
przewagi w biegu na 10.000 m 
nad Rawskim nia swoją wymo­
wę. 1

Niemniej jednak w wielobo­
ju Rawski — zwycięzca tylko 
l;5Ó0 m — zostaje mistrzem Pol­
ski z nieznaczną przewagą w 
punktacji (0,94 pkt.)., Szczepań­
ski wygrywa 500 m — 49.6. 
Trzecie miejsce w '“wieloboju 
zajmuje jednak Lewandowski, 
a Szczepański dopiero czwarte.

Ta czwórka reprezentantów 
CWKS zdobywa tytuł drużyno­
wego mistrza Polski.

Poszczególne wyniki były na­
stępujące:

Kobiety:
,500 m: 1. Potapowicz — 56,4.

2. Niemczvk —.56,8. 3. Głażew- 
ska — 57,8. . ...

1.500 m: 1. Potapowicz—3:04,4 
(rekord Polski). 2. Niemczyk — 
3:07,6. 3. Glażewska — 3:15.5.

3.000 m: 1—2 Głaże.wska i 
Niemczyk — 6:27,4. 3. Potapo­
wicz — 6:30,2.

5.000 m: 1. Niemczyk—11:21,2.
2. Glażewska — 11:21,4. 3. Pota­
powicz — 11:27,9.. i

Mężczyźni: ' ,
500 m: 1. Szczepański— 49,4.

2. Magierowski — 49,7. 3—4.-,- 
Kaz, Kalbarczyk i. Rawski — 
49,9. Janusz Kalbarczyk był 
ósmy.

1.500 m: 1. Rawski — 2:42,2. 
•2. Janusz Kalbarczyk — 2:46,0. 
3. Kaz. Lewandowski — 2:46,1.

5.000 m: 1. Janusz Kalbar­
czyk — 9:41,5. 2. Rawski — 
9:41,9. 3. Matuszewski—10:09,0.

10.000 m: 1. Janusz Kalbar­
czyk — 20:20,0. 2. Rawski •— 
20:37,8. 3. Kaz. Lewandowski— 
20:57,5.

W punktacji zrzeszeniowej 
zwyciężył CWKS przed Stalą.

’ Wacław Sankicwicz
.; • wiceprzewodniczący
> Sekcji Łyżwiarstwa GKKF

czasie nowego rekordu Polski 
3:04,4 (Niemczykówna 3:07,6, 
Glażewska 3:15,5). Niemczy­
kówna zaś po ciężkiej walce ze 
starą mistrzynią nosi tytuł dłu­
godystansowej mistrzyni Polski 
— 3 000 m — 6:27,4 i 5.000 m —

zrzeszeń znajdą swoje odzwier­
ciedlenie na prezydium Sekcji 
Łyżw. GKKF. Nareszcie trzeba 
skończyć z warcholstwem i 7. 
rozbijacką robotą nieodpowied­
nich ludzi zasłaniających sic 
mianem fachowców czy dziala-

a . „ . WŁOCHY. Minima olimpij-KOBIETA: 1 Anna Burscy d,a plyu.akóu} ■ • •• 
m w iv oirtnuiiiśrt, puzd wdiuidnu wjner®"** x ’ .uxtnlono następująco:

fkWKS) A--'!’ m dow. — 19:50, 100 m becnych mistrzostwach Polski,
szczokowa (Stal) — K<,5 pkt„ gr-biet _ 1:09 200 m kIas w ivżwiarstwie nastąpiła no- 

i Maeurzanka (Stal) — Ir a,o 2>}4 s;,n fe(n 4 T 200 m dow 9:04 • wa era nowych ludzi — ludzi 
ici w akcji, która niewątpliwie ; । ^aJ0"113 tblal) 4 ,0.7<obicty.- jgg m dow. — 1:10, 400 : młodych — którzy w nadcho-

i ni dow. — 5:35. 100 m grzbie:. dzących sezonach przy usilnej
MĘŻCZYŹNI: 1. L. Osadnik : — 1:20, 200 m klas. — 3:04. Mi- ; pracy nad poprawą swojej for- 

I (Stal) — 168.7 pkt., 2. K. Sojka ■ nima te nie są specjalnie wy- 
' "*-n- ; sokie.

’w najbliższą nadzielę io bm. ro- 1 i Sojka, a w pewnej mierze 
zegranc zostana w Warszawie dwa . Standzina, poza walorami wy- 
daisze mecze. Zakończą one pierw- ..... • «
sza rundę spotkań finałowych. Grać !•»-••'■***“■* “ r........ .*T”brda (w nawiasach wyniki spotkań młodszych zawodników jako
z zeszłorocznych

Spójnia W-wa

ligo- ! Wzór dokładności, miękkości w 
i linii i w postawie, oraz płynno-

Kra-
ków (30:18 I 62:Z5> o godz. 10.30 W 
san MDK

AZS W-wa Kolejarz W-wa
Jest jedną z głównych podstaw 
! łyżwiarstwa.

(1.1:21. 15:12 — unieważniony I 36:30) 1 
o godz. 18.30 w sali AWF. i

Oba spotkania zapowiadała się 
Interesująco, gdyż w obecnym ukła­
dzie sił trudno pizewidzlec wyższość 
którejkolwiek drużyny, zwłaszcza, 
że AZS wyztąp: prawdopodobnie bez 
Osińskie] i Węgrzynowicz.

W tabeli prowadzi obecnie bez 
straty punktu Gwardia Kr. przed 
AZS W-wa i Spójnia W-wa^-- po 1

Tegoroczny mistrz Osadnik, (StaI) _ 160 g pkt" 3 £ stan. 
bije swych przeciwników nie dzina (Slai) _ 1415 pkt„ 4. 
tylko, swa —-1- - - - -----
również

«8 młodością, ale A Grobcrt (Stal) — 138.0 pkt., 
tempem i rozma- । 5 u Szymocha (Góra.) — 131,6

chem swej jazdy dowolnej p^t ' ” ' '
oraz opanowaniem I pięknem ;
swych skoków. Należy przy- 1 PARY: 1. Jajszczokowa l Soj- 
puszczać, że nieprędko odstą- ’ ha — 10.9 pkt., 2. Macurzanka 

- ■ i Standzina — 7,? ”''4 r—■pi komu innemu swój zdoby-
ty w zaciętej walce z Sojką, i konowa i Piotrowski 6,1 pkt.
tytuł mistrza Polski.

włoskich
100 m

dow. — 5.9,0, 400 m dow. — 4:52,; czy, jak to miało miejsce na 0-
1.590 m dow. — 19:50,

Mistrzynią Polski w wielobo­
ju zostaje Potapowicz (251,68 
okt.) przed Niemczykówna 
(252,01 i Glażewską (255,66). 
Niespodziankę robi poza tym 
młodziutka Skrzetuska (CWKS), 
która na 1.500 m bije Sędzimir
(Ko'ejarz) zaimuje czwarte

HOLANDIA. Pływacy hółen-1 
derscy uzyskali w czasie ostat- 
nich zawodów kontrolnych- do­
skonale wyniki. 100 m dow. 
mężczyzn — 1) Tjebbes — 58,7, 
100 m dow. kobiet — Schuma-

my i w rękach tak dobrego 
trenera jak Kalbarczyk, zdolni 
będą reprezentować barwy pol.- 
skie na terenie międzynarodo­
wym.

Materiał ludzki posiadamy
bardzo- młody granicach

.3 pkt., 3. Cza- ‘ ,h(,r _ 100 m st. grzbiet.

L. Chrzanowski
bob. — Wielenia — 1:12,8.

ZuiycięstiDa 
bokserów ZSRR 
id Finlandii

W drugim dniu zawodów 
I sportowych w Helsinkach zor- 
' ganizowanych z okazii 50-lecia 
fińskiej organizacji “portu ro­
botniczego TUL odbyły się dal­
sze walki bokserskie z udzia­
łem zawodników radzieckich.

Miednow odniósł drugie zwy­
cięstwo. wygrywając z Taipale

17—20 lat i ta młodzież zdobyła 
tytuły mistrzowskie bezapela­
cyjnie spychając starych mi­
strzów. na dalsze miejsca.

I tak Glażewska z dużą róż­
nicą punktów, bo aż 3,98 pkt. 
przegrywa nie tylko do Pota- 
powicz Elwiry (Stal — Elbląg) 
ale i do Niemczykówny Elżbie­
ty (CWKS).

Dwie ostatnie zawodniczki ry­
walizowały wyłącznie między 
sobą — dzieli ich zaledwie 0,33 
punkta, co dziś nieznacznie tyl­
ko przechyliło szalę; następne
spotkanie może zmienić role,

miejsce; w ogólnej punktacji 
lest piąta. Zawodniczka ta jest 
iekkoatletką i doskonale łączy 
dwa sporty.

Drużyna kobieca CWKS, któ­
ra zdobyła tytuł drużynowego 
mistrza Polski, to zawodniczki: 
Niemczykówna, Kalbarczykowa, 
Skrzetuska, Wujak.

W zawodach męskich Kal­
barczyka Janusza zdetronizo­
wał młody kolega klubowy, je­
go uczeń, Rawski Janusz. Nie 
znaczy to bynajmniej, że Kal­
barczyk jest wyraźnie słabszy. 
Nie, Kalbarczyk jest duszą jaz­
dy szybkiej i włożył za wiele 
pracy w przygotowanie w nie­
słychanie trudnych warunkach 
lord.

Trzy tygodnie niedosypiania 
i wylewania nocami lodu oraz 
spychania łopatami śniegu mu- 
siało odbić się na jego kondy­
cji i tylko wyłącznie dlatego

przez k. pierwszej ruń­

Czwórka młodych narciarzy trenuje na Gubałówce pod okiem Instruktora PTTK Pęksy. 
Od lewej: Jeremi Różycki z Włoch k. Warszawy, Inka Beszt z Częstochowy, Andrzej Łu- 

kasicwicz z Poznania I Marek Powrożniak z Częstochowy. Foto W. Werner

dzie. W drugiej walce Sokolow 
wypunktował Hiutenena. Z wiel­
kim zainteresowaniem oczeki­
wano spotkania reprezentanta 
Europy i wielokrotnego mistrza 
Finlandii Siljandera z Piero- 
wem (waga półciężka). Walka 
zakończyła się jednogłośnym 
zwycięstwem Pierowa.

Bokserzy radzieccy stoczyli w 
ciągu dwóch dni pięć walk po­
kazowych odnosząc we wszyst­
kich spotkaniach zwycięstwa.

Wysoka klasę wykazali rów­
nież sztangiści radzieccy, uzys­
kując we wszystkich wagach 
wyniki, przewyższające znacz­
nie rezultaty Finów.

mistrzyni Polski Po lapowicz (z prawej) 1 wice-Dwie łyżwlarki:____ młode, utalentowane ..........   .-------  — ______ 
mistrzyni Niemczykówna z wielokrotnym mistrzem i rekordzistą Polski Januszem Kal-

barczykiem Foto E. Werner

— Ach, Tereska, dobrze, że przyjechałaś — przywitał się 
z dziewczyną. — Tomek, przepraszam za napad, ale wszędzie clę 
szukałem. Byłem, wiesz, na dworcu, kiedy przyjechała „Victo­
ria". Wyobraź sobie — Maniek przerwał dla zaczerpnięcia tchu. 
Wiadomość była widocznie ważna.

ROZDZIAŁ XI
Frankowski rozłożył bezradnie ręce. x
— Panowie, nic nie poradzę, ani jednego biletu nie ma już 

w kasie.

— No?
— Wyobraź sobie, że przyjechali bez Jonaka, rozumiesz. Masz

dwa punkty walkowerem — wypalił. — Uciekam. Cześć, 
reska.

Tomasz zastanowił się głęboko. „Victoria" przyjechała 
Jonaka. Jakaś kombinacja? Nie, Mańkowi można wierzyć.

Te-

bez
Nie

Wyszli w milczeniu na plac przed^dworcem zalany światłem. 
Tomasz w jednej ręce niósł ciężką Walizę, drugą podał dziew­
czynie. Wokół huczało miasto, dzwoniły tramwaje, zgrzytając 
na zakrętach, całą gamą grały klaksony samochodów i autobu­
sów, klaskały o mokry asfalt kopyta dorożkarskich koni. Ale 
oni nic nie słyszeli. Byli sami.

— Świetnie, żeś przyszedł, Tomku — mówiła Teresa.
— Jakże inaczej, chcialem ci pierwszy pogratulować motor­

niczego.
1— To już wiesz? — uśmiechnęła się. Udało ml się. Zaraz zor­

ganizuję całą brygadę dziewcząt, weżnficmy do własnej dyspo­
zycji wóz i przyczepę, zobaczysz. A co u ciebie słychać, Tomku?

Tomasz nie zdążył odpowiedzieć, bo szarpnął go ktoś za ra­
mie. Ohoirzał sic. Maniek Gutt.

mają po prostu godnego Łuczaka przeciwnika. Tomka rozpie­
rała duma. Miał rację, że nie chodził na treningi? Oczywiście, 
że miał. Wprawdzie walkower to żaden sukces, ale fakt, że 
„Victoria" nie miała dla niego odpowiedniego partnera, znaczy 
dużo. Więcej nawet, niż łatwe zwycięstwo nad Jonakiem.

Masz jutro mecz? — zapytała Teresa.
— Tak. ale pewno oddadzą bez walki. Postoję trochę w rogu 

i dwa punkty na czysto — zażartował. — Przyjdziesz, dobrze?
— Nie wiem, może — a widząc przelotny cień ha twarzy 

chłopca dodała. — Postaram się, jutro mam jeszcze urlop.
Skręcili już na Kamienną, gdzie mieszkała Teresa. Szli coraz 

wolniej, bo i wieczór był ciepły i nie chciało się im rozstawać 
tak szybko. Teresa opowiadała o kursie. Potem mówili o sobie 
i ten temat był najmilszy obojgu. Przed parterowym domkiem 
Hawryłkiewiczów przystanęli na dłużej. Na. blond włosach Te­
resy ' osiadła srebrzysta gwiazdka, za nią druga, dziesiąta. 
Pierwszy, śnieg. Jak późno w tym roku. Tomasz zadzwonił, 
a kiedy usłyszał za drzwiami człapanie nocnych pantofli listo­
nosza, ujął dziewczynę w ramiona 1 pocałował w czerwone, 
wilgotne usta.

Ha

— Jak to, dla stałych bywalców nie znajdzięcie wolnych 
miejsc? ' -

—Nie ma mowy, nie panowie jedni-odchodzą z pustymi rę­
kami.

— Ależ...
Dalsze słowa młodzieńca nie doszły już do uszu Frankow­

skiego, zatrzasnął bowiem przed rozgorączkowaną ciżbą okienko
kasowe.

— Uff — z ulgą osunął się na krzesełko.
— Mamy dźiś; dzionek, zwariować można — westchnęła zza 

sterty banknotów kasjerka. "
Frankowski wielką, chustą ocierał,' obficie mimo zimowego 

popołudnia, zroszone potem czoło. Choć była dopiero godzina’ 
pierwsza, bilety od dawna zostały już wyprzedane.; I nie spo­
sób było wytłumaczyć setkom ludzi, którym nie udało się już’ 
nabyć upragnionych kartfek otwierających, -wstęp na halę, że 
miejsc wolnych naprawdę już nie ma. Skarbhik Stali aż 
ochrypł. Co chwila nowa fala ludzi; przypuszczała szturm do 
budek kasowych, domagając ■ się uporczywie biletów. Fran­
kowski w rozpiętym palcie,; zdyszany,- biegał, od kasy- do kasy, 
tłumaczył, prosili a gdy to nie pomagało, wymyślał.

Przed chwilą Właśnie.- uporał się-z grupą natrętów, którym 
bez skutku usiłował, wytłumaczyć ciężką sytuację,. Trzeba było 
w. końcu zrezygnować z szermierki słownej i-zatrzasnąć przed 

' nosami okienko; Innej rady nie było.
1 Nagłe'stukanie, do szybki poderwało Frankowskiego z krzć- 

. . sła. : I./ L.;!
— Nie marpowlędzialem raz -— zachrypiał przez lekko uchy­

loną szybjcę prosto, w hvarz hatręta.'
— Choć dwa stojące,; panie dyrektorze — umizgał się jakiś 

- chudy młodzieniec.'
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